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Marszałek Polski. JOZEF PIŁSUDSKI

Gasnącemu światu G

Naprzód ad rem, Gdzieś w czerwcu, 
gdyż ściśle daty nie mogę sobie przy­
pomnieć, zgłosił się do mnie p. Daszyn 
ski, M arszałek Sejm u Polskiego. Gdy 
go zapytałem, czemu mam zawdzięczać 
jego wizytę, rozpoczął od długiego, b ar­
dzo nieudolnie skonstruowanego opisu 
niezwy kle rozpaczliwego stanu k ra jn  
pod względem finansowym, ekonomiez 
nyiii i gospodarczym.

Gdybym był naiwny, albo bardzo 
bardzo nierozsądny, tobym popaść 
mógł w wielką rozpacz z powodu zbli­
żającej się pełnej ru iny  Polski i je j z 
tego powodu zguby. Następnie zaś zau­
ważył, że po powrocie swoim z zagra­
nicy spostrzegł w obozie socjalistycz­
nym wielką zmianę, polegającą na tein. 
iż wielu z jego party jnych  towarzyszy, 
dotąd nieprzyjaźnie względem Rządu 
usposobionych, s ta je  się jego zwolenni 
kami i nie chce dalej prowadzić tak ty  
ki bezpłodnej opozycji.

Zauważył dalej, że po zjeździe W y­
zwolenia, gdzie nie w ybrano do zarzą­
du p a r tj i  wszystkich zdecydowanych 
nieprzyjaciół Rządu, zacytował przy- 
łem  p. Thugutta, — nie można nie wi­
dzieć także i w tein stronnictw ie ja ­
k ie jś  przemiany, analogicznej do tego, 
«o mówił poprzednio o socjalistach.

Jsk o  wywód z tego, z czem do mnie 
Wystąpił, dał swoje przypuszczenie, iż

Sr. J. Marczyński
wrócił.

Przyjm uje w chorobach dzieci 
od 4 — 5 po południu.

ul. Piłsudski ago 2,1 piętro. 

A D W O K A T

Dr. Karo! Krzemuski
w S o sn o w c u

przen iós ł  kance la r ią
na ul. Bakśerta 4 .

Telefon 11 33 
i przyjmuje od 8 — 9 rano 

i od  4 — 7.30 po poł.

Suahedniow ska Fabryka Bdlawdw  
i Huta LudwUów S. A. w  Kielcach

p o s z u k u j e

wykwalifikowanego majstra
da Odlewni Stali.

Posada do objęcia natychrńast.

może stan  ten daje możność uforinowa 
n ia  stałej większośei parlam entarnej, 
złożonej z Bloku Bezpartyjnego oraz 
stronnictw  socjalistycznego i Wyzwo­
lenia.

Usunęłoby to zdaniem jego różne 
niedokładności życia państwowego poi 
skiego. W odpowiedzi na to zakomuni­
kowałem p. Daszyńskiemu, iż nie bę­
dąc Szefem Gabinetu, wolałbym tę roz 
mowę oddać w ręce Prem jera, p. Świ- 
talskiego, sądząc, że on łatwiej niż :ja 
zająć się tern jest w stanie, poradziłem 
mu również w sprawie Bloku Bezpar­
tyjnego skierować siebie drogą na tu ra l 
ną — do p. Prezesa tego Klubu, p. Sław 
ka. Tak się w czerwcu rozpoczęła histo 
r ja , której zakończenie mamy obecnie.

N aturalnie, z całą lojalnością zako­
munikowałem zarówno p. Świtalskie- 
mu, jak  i p. Sławkowi całcść te j rozmo 
wy czerwcowej. Wobec zbliżającego 
się urlopu wypoczynkowego p. P rem je 
ra, oraz lipcowego i sierpniowego za­
cisza politycznego, p. P rem jer po roz­
mowie ze mną, zdecydował odłożyć 
swoje kroki na czas września, o ileby 
sam p. Daszyński nie wystąpi! z dal- 
szemi krokam i w te j sprawie. W ten 
sposób spraw a się przeciągnęła prawie 
do końca sierpnia, gdy się kończył i 
mój urlop odpoczynkowy. P rzy rozmo 
wie, jak ą  miałem w D ruskiennikach z 
p. Prem jerem  Świtalskim, zdecydowali 
śmy podjąć inicjatyw ę z naszej strony, 
ze strony Rządu w takiej formie, aby 
w nieoficjalnej rozmowie w ważnej pań 
stwowej spraw ie módz stwierdzić, czy 
owa zm iana zapowiadana przez p. Da­
szyńskiego poprzednio, ma jakąkolw iek 
podstawę racjonalną i czy można li­
czyć na jakąkolw iek rzeczowość ja ­
kiejkolwiek dyskusji. «

Wobec zbliżającej się sesji zwyczaj 
nej Sejmu, związanej z budżetem pań­
stwowym na rok przyszły, zapropono­
wałem, aby jako tą  sprawą dla pań­
stwa, któraby była sprawdzianem mu- 
żliwości rzeczowych dyskusji w Sejmie, 
była w ybrana praca nasza, rządowa 
nad tym  budżetem. Już w ogloszonem 
expose p. M inistra finansów uderzać 
muszą pewne nowe, związane z obecną 
sy tuacją  finansow ą Państwa, nowe nu­
ty  i nowe poglądy.

Uważałem, iż przygotowanie zaw­
czasu opinji różnych panów w Sejmie 
da może możność uniknąć bezpłodnych “ 
dyskusji, łam ania drzwi otw artych i 
dziwacznych ekscesów tak  cechujących 
niesmacznie i niezdrowo wszystko to, 
co w Sejmie się odbywa podczas dy ­
skusji nad budżetem. Nie przypuszczam 
bowiem, aby przy braku zupełnym 
rzeczowości w mówieniu, można było 
mówić poważnie o czemkolwiek bądź, 
tem bardziej zaś o jakichkolwiek zmia­
nach w polityce Rządu, który już 
czw arty dobiegający rok idzie jedną i 
tą  sam ą drogą, wzmacniając siły i po­
wagę Państw a na zewnątrz i wewnątrz. 
Takim  więc był drugi etap rozpoczętej

juz przez p. Świtalskiego pracy dnia 
4-go września niniejszego roku.

Co do mnie osobiście miałem  we­
dług ułożonego z p. Świtalskim  planu 
zabrać głos jako drugi po p. M atu­
szewskim przed rozpoczęciem dyskusji 
z panam i z Sejmu. Znanem jest expose 
p. Matuszewskiego. W pierwszym więc 
rzędzie chciałem podtrzym ać krytykę 
p. Matuszewskiego systemu budżeto­
wania Państw a. Pan M atuszewski opu 
szczał bowiem w dyskusjach ze mną 
najważniejszy zdaniem mojem a rg u ­
ment, mianowicie niemożliwość budże­
tow ania każdej funkcji państwowej tą  
samą zupełnie metodą, gdyż wtedy bu­
dżet nie odpowiada najzupełniej treści 
pracy i nie daje'm ożności zorientow a­
nia się w kierunku pracy każdego z 
Ministrów.

Prowadząc M inis!erjum  Spraw Woj 
skow-yeh, które zabiera praw ie trzecią 
część naszego budżetu, przekonywałem 
się stale, że gdy sam chcę mieć swoją 
orjentaeję, muszę odrzucić na bok ca­
łą książkę i przerabiać budżet na nowo

Sekretem bowiem naszego budżeto­
wania jest nie co innego, jak  że przy­
stosowany on jest jedynie do pracy u- 
rzędników nie do pracy państwowej 
i treści pracy m inistrów.

Pozatem poruszyć miałem kwestję 
zupełnie nową, zw iązaną z t. zwanemi 
przezemnie luzami budżetowemi w bud 
żetach każdego z M inistrów. Bez bo­
wiem takich luzów śmieszny etatyzm  
budżetowy daje w swoim wyniku p ra ­
wie niemożliwość przeprowadzenia 
zmian w zarządzie praktycznym  pań­
stwa. Jednym  ze stałych punktów po­
rządku dziennego Rady M inistrów jest 
żądanie zm iany punktów budżetowych 
na inne z powiększaniem jednych i po 
łączonem z tem zmniejszaniem innych.

Gdy zaś zważymy, że w skompliko­
wanym mechanizmie państwowym 
zmiany przeprowadzane muszą niekie­
dy trw ać nietylko miesiącami lecz la­
tam i; jeżeli uwzględnimy specjalnie 
polskie w arunki bytowania z kompli­
kacją istnienia trzech a naw et czterech 
rodzajów praw, którem i jesteśm y dzie 
dzicznie obciążeni; jeżeli uwzględnimy 
niem rawą i bardzo często nieudolną 
pracę nrzędników, to łatwo będzie do­
strzec, że budżetowy system polski nie 
dopuszczający luzów budżetowych, jest 
najbardziej skuteczną i najbardziej za 
razem nonsensowną zaporą do wszel­
kiego postępu.

Wreszcie w trzecim  rzędzie i ostat­
nim  chciałem się zwrócić do panów Po­
słów zaproszonych na konfeiencję, aby 
może zechcieli znaleźć w swoim rozkla

ko naród do rządzenia sobą i że prow a 
dzą zaraz nie co innego jak  Polnische 
W irtschaft, czyniąc z siebie t. zw. 
Saison - S taat.

N iechybnie to  moje przemówienie i 
roztrząsanie stałoby w sprzeczności z 
mojem żądaniem, które postawiłem już 
oddawna, aby budżet przedstawiony w 
tym  roku był praw ie kopją zeszłorocz 
nego

W szystkie bowiem moje rozm yślania 
i doświadczenia przeszłości nie mogły 
mnie prowadzić do zaufania, aby sto­
sunki w Sejm ie mogły ulec jakiejkol­
wiek zm ianie i dlatego wolałem mieć 
budżet kopjowany z tam tego roku, że 
w ten sposób może uniknąćby się dało 
powtórki długiej i bezowocnej tej sa­
mej dyskusji budżetowej, k tóra nietyle 
jest męczącą co wstrętną.

Przechodzę teraz do trzeciego eta­
pu całej h istorji. mianowicie do odpo­
wiedzi różnych panów z Sejmu na pro 
pozycję konfereucji w sprawie budże­
tu, uczynioną przez p. P rem jera  Świ- 
talskiego dnia 4-go września. Jeżeli u- 
żyłem wyrażenia różni panowie z Sej­
mu, to dla tego, iż praw ie połowa Sej­
mu, — gdyż odliczam największy klub 
Blok B ezpartyjny, Endeków, którzy da 
li odpowiedź osobno i wszystkie m niej­
szości narodowe,—w odpowiedzi p. Da­
szyńskiego nie brała udziału.

Przedewszystkiem w ynikła wśród 
tych panów K anapę - Fragc, czyli kwe 
s tja  kanapowa. Polegała ona na tein, 
że ci panowie z Sejmu zwątpili w moż­
ność praw ną zwoływania jakichkol­
wiek konferencji przez Pana P rem jera  
naszego Gabinetu, uważając, iż wtedy 
tylko konferencja dawać może rezul­
tat, gdy zebrana jest nie gdzie indziej 
jak  na ulicy W iejskiej.

Wobec tak  poważnej wątpliwości 
zaczęły się niezliczone dyskusje w każ 
dym z klubów z osobna z odpowiednim 
zamętem i chaosem formuł, uchwał, 
konwentykiów, zebrań grupowych i 
wszelkich akcesorjów t. zw. sejmowych 
przy poważnym nastro ju  Sejmu i przy 
największych kwestjach. Wobec jed ­
nej wątpliwości zaczęły w yrastać i inne

W ydaje się, że główną inną kw estją 
było pytanie czy wogóle rząd pana 
Świtalskiego jest legalnym  rządem Pol 
ski, gdy p. ŚwitąJski nie był ani razu 
na posiedzeniu Sejmu jako Prezes Ga­
binetu.

Słyszałem, że jeden ze znakomitości 
sejmowych trochę niezdrowy na żołą­
dek wyskoczył przerażony, że nie wzię­
to pod rozwagę dyskusji kw estję co ma 
zrobić nieszczęśliwy poseł, gdy na kon 
fereucji u P ana Świtalskiego podadzą

dzie zajęć choć jeden mały kącik, w któ czarną kawę. Prawdopodobnie równio 
rym  rzeczowo można byłoby prowadzić TOważnyeh wątpliwości była mnoga 
dyskusję nad tak  ważnym problem a­
tem, jak  budżetowanie Państw a. Zda­
niem bowiem moim najbardziej sku­
tecznie kom prom itują Polskę pauowii 
Posłowie Sejmowi, u tw ierdzając świat 
cały w powszeeknem do niedawna 
mniemaniu, że Polacy nie są zdolni ja-

Toważnyeh wątpliwości była 
ilość.

Gdy rosły wątpliwości i zwykły 
chaos i zamęt, nie można było dojść do 
iadnej wspólnej uchwały.

Dalszy ciąg artykułu Pana Mar­
szałka na stronie drugiej-
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Dlatego też wysmażono eluku- 
bracię negatywną. Dlatego zaś, aby 
Gna nie była także negatywną, sma- 
żenina na kiepskim oleju była tak 
niezrozumiałą, że dopiero Pan P re ­
zes Gabinetu Switalski rozciął 
wątpliwości stwierdzeniem, że »mo- 
że więc uważać odpowiedź tych 
panów za odmowę« i zapytał p. 
Daszyńskiego, czy to jest słuszne, 
czv nie, odpowiedź znowu tego p a ­
na była wahająca się i niepewna, 
skłaniająca się jednak ku temu, iż 
odoowiedź jest odmowna.

W samej treści tej odpowiedzi 
uderzyła mnie odrazu uwaga ly th  
panów, przypominająca rządowi, że 
Marszałek Sejmu jest zawsze re 
prezentantem tej instytucji. Zwróci­
łem więc uwagę i ja ze swei stro 
ny, że w tym wypadku pan M arsza­
łek Sejmu nie może reprezentować 
zebrania kilkunastu czy kilkudzie­
sięciu panów jako Sejm, gdyż Sejm 
jako instytucja działać może tylko 
wtedy, gdy prawnie przez P ana  
Prezydenta jest zwołany na sesję, 
i sesja jest prawnie przez przedsta­
wicieli Prezydenta otwarta.

Jeżeli więc moja próba ustalenia 
możliwości dyskusji rzeczowej w 
jakimkolwiek przedmiocie spełzała 
na niezem, to znowu wyrastała p r a ­
wda o tajdanitis poślinis do śmie­
sznych i prawie nieprawdopobnych 
rozmiarów. Utożsamianie zebrań 
klubowych, nawet małych konwen- 
tykiów, ze Sejmem widzieliśmy już 
bardzo często w historji Sejmu w 
Polsce. Należy to, jak mnie się 
zdaje, do dobrego tomu wie u z 
panów posłów i wyrosło nie skąd 
inąd, jak z niecnej pamięci pierw­
szego Sejmu Rzeczypospolitej pol­
skiej. Idzie się ku temu co prawda, 
wykluczając spokojnie wbrew za­
sadzie t zw. demokratycznej całe 
grupy posłów, całe kluby i wogole 
wszystkich niezgodnych z fajdamz- 
mem poselskim.

Pizecież niejeden z tych panów 
dochodzi w swojej ewolucji taida- 
nizmu do lego, że uwaga siebie t. 
zn. poszczególnego posła  za Sejm 
Rzeczvpospolitej i chce wymagać 
dla siebie personalnie wszystkich 
przywilejów zastrzeżonych przez 
prawo Sejmowi. Na szczęście za 
wikłani stale w Kanapę Fr3gen są  
przedstawicielami gasnącego już 
świata, świata, który odchodzi, a 
swern postępowaniem dają raz po 
raz dowód, że ta djagnoza jest 
nie mylna.

S ą  światy gasnące i są  wscho­
dzące słońca. I jeżeli w dzieje 
ludzkości s :ę spojrzy, znajdziemy 
Zr wsze, znajdujemy ciągle w scho­
dzące słońca i gasnące światy. I 
nie mylną gaśnienia cechą jest w y­
mieranie treści, a wzrost znaczenia 
formy.

Zjawia się wtedy jakgdyby a b e r­
racja myślowa, jakgdyby wykoszla- 
wieme duszy ludzkiej do tego s to p ­
nia, że ja i człowiek poważny błaz- 
nem s :ę staje i iak opętany i za tru ­
ły jadem degeneracji o treści każ­
dej pracy zapominając, czepia się 
termy, czepia s :ę literek, nawet nie 
stów, tak kurczowo i konwulsyjnie, 
jakgdyby zatrzvmać chciał musowe 
zatoń.ęc’e w mrokach przeszłości 
przez niezgrabne kurcze i konwui- 
syjoe ruchy. A obok ludzi poważ­
nych kroczą mniej poważni. Ci co 
wyrośli na to, by przez małpie g ry ­
masy, przez pajacowe ruchy kom ­
promis wcć i ośmieszać io co chcą 
utrzymać, a zginąć musi.

Gdy malcem maiym byłem, gdy 
młodz tńcze życie rozpoczyna-ern, 
b, łem zachwycony światem ktasycz® 
nyrn, pięknem dawnych Greków, 
żelazną potęgą Rzymu Piękne baś 
nie o bohateiacn, cudowna piękna 
mitologia pog .ńska , cuda O impu, 
powaga S .n a tu  i dyktatorów rzym 
skich chwytała mój umysł i wyo- 
b aźnię nie ,iedy tak silnie, iż ź- cie, 
w które zaledwie wchodziłem, wv

dawało mi się nikłe, marne i bez 
wartości. Dlatego z pewnym bólem 
dotykałem potem do ksiąg, co dzie­
je upadku, dzieje degeneracji i Oiim 
pu i Senatu i dyktatorów opowia 
dały. Powiadają, że augurowie, ci 
co wielkie zwycięstwa z wróżb o- 
głaszali, ci, co chwale oręża rzym ­
skiego i potędze swoiej ojczyzny 
wiernie służyli, że ci właśnie pod 
czas upadku i potęgi chwały przy 
spotkaniach z sobą na g los się śmieli, 
wyśmiewając swe wieszczby i czy­
niąc z siebie błaznów.

Pamiętam też także trochę bólu 
1 wewnętrznej przykrości, gdym p o ­
raź pierwszy był na znanej operet­
ce »Piękn i He.ena«, Wydawało mi 
się d tikWa i nieładnem, gdy n ieg ­
dyś ludzie głowy łożyli za piękno 
Ob/u.vu, za prawdy Grecji, tak p u ­
blicznie i tak bezczelnie na pośmie­
wisko to wystawiać. I ze sceny tej 
właśnie »Pięknej Heleny« najbar­
dziej utkwiła mi w pamięci scena

ostatnia, gdy ową piękną śmiertel­
ną namawiają ludzie wraz z k a p ła ­
nem na to, by usiadła na wóz bo­
gini Wenery, który na scenę zajeż­
dża. I podczas śpiewu barytona 
Calchasa , co sławę i piękno bogów 
wielbi, wpada karczemna nuta szyn 
kowni, kankan wesoły. I kapłan 
kończy już pieśń bogom i na nutę 
kankarja wesoio podryguje nogami.

I pamiętam nieraz przy- studjach 
tej czy innej epoki, przypominałem 
tę scenę jako świadectwo prawdy 
gasnących światów. Pamiętam n a ­
wet nieudolny wierszyk o Calchasie, 
który u ‘ożyłem i tym wierszykiem 
pisaninę swoją zakończę.

Wyśpiewując sławę bogom 
Podryguje, rusza nogą 
W kankan, kankan płynie.
O  mądrala! Ten nie zginie 
Nigdy, nigdy nain na świecie 
Wiedz że durniu, więdz że przeciet

J. P i łsu d sk i .

Wykrycie wielkie! afer/ celnej.
WARSZAWA, 21. 9 (wł.) Wy­

kryto tutaj nową, wielką aierę celną, 
polegającą na systematycznem w y­
kradaniu zmagazynowanych tow a­
rów i fałszywych deklaracjach ce l­

nych.
Aresztowano w stolicy 7 urzęd­

ników celnych i 4 kupców, w 
Wilnie zaś 6 urzędników, wmiesza­
nych w tą aferę.

Krwawe bunty w armii sowieckiej
MOSKWA. 21. 9. (wł). W T u r ­

kiestanie, wśród czerwonych woisk 
wybuchły krwawe bunty żołnierzy 
z powodu braku dostatecznej ap ro ­
wizacji.

W Taszkencię doszło do krwa 
wych walk ulicznych, w czasie k tó ­

rych zabito i poraniono setKi ż o ł­
nierzy.

Między innemi zabity został 
główny intendent, Winin.

Z Moskwy odeszły do Turkie­
stanu silne oddziały wojska.

Niesamowita zbrodnia żebraków
P o rw a li ,  o ś le p ili  i o k a le c z y li  p ię c io le tn ią  d z iew c z y n ie? .

LW Ó W , 21. 9. (wł.).
Ze Lwowa donoszą o w ykryciu  

spo tykany  w ypadek  badan ia  świad 
tychczas w kronikach k rym ina l­
nych. . . . .

P rz ed  trzem a la ty  jednej z miesz 
kanek  Lw ow a zginęła 5-letnia có­
reczka. W szystk ie  poszukiw ania 
wszczęte przez zrozpaczoną m atkę 
za zaginioną dziewczynką pozostały 
bez rezulta tu . Również i dochodze­
n ia  policyjne nie dały pozytyw nych 
wyników. M atka  bliska obłędu, roz 
poczęła poszukiwanie n a  w łasną  rę ­
kę, krążąc po odpustach i rozm ai­
tych miejscowościach M ałopolski i 
W ołynia, rozpy tyw ała  się ludzi o 
zaginione dziecko. T rag iczna  ta  wę 
d rów ka trwTała 3 lata.

Nieszcęśliwa kobieta popadła  w 
nędzę i ży jąc  nieomal o żebraczym 
chlebie, nie trac iła  nadziei i k o n ty ­
nuow ała  dalej swoją wędrówkę. 1 
wreszcie w Żółkwi w dniu w czora j­
szym, nas tąp ił  epilog tej  niesamowi 
te j  w pros t  h istorji .  M a tka  spostrze 
g ła  przed kościołem ślepą, w ynędz­
n ia łą  o złam anej rączce dziewczyn­
kę, k tó ra  siedząc na  stopniach świą

tyni płaczliwym głosem dopraszała 
się jałmużny.

W iedziona jak im ś in stynk tem  po 
deszła do kaleki i ofiarowała je j  pa 
rę  groszy, prosząc, żeby modliła się
0 odzyskanie jej zaginionej córeczki. 
K a leka  na dźwięk głosu kobiety za 
częła płakać i skarżyć się, że i ona 
również miała przed la ty  swój dom
1 swoją mateczkę, lecz źli ludzie por 
wali ją, morzyli głodem, wyłupili 
oczy i wykręcili rączkę i tak  zmasa 
k row aną  puścili na  żebry, a w szy­
s tek  zebrany  przez n ią-grosz odbie­
ra ją ,  a gdy nic nie uzbiera, b iją  j ą  i 
katu ją .

W  czasie tej spowiedzi dziecka, 
kobieta rozpoznała w niem swoją 
u traconą  przed trzem a la ty  eóreez 
kę. R ozdzierający krzyk nawpół 
p rzy tom nej m atki zwabił przed koś 
ciół tłum gapiów, oraz policjanta, 
k tó ry  odrazu wdrożył dochodzenia.

Nieszczęśliwa m atka  zabrała swą 
okaleczoną córeczkę, _ odzyskaną 
w pros t  cudem, a policja aresztowa 
ła k ilkunastu  żebraków, k tórzy por 
wali dziewczynkę i dopuścili się na 
niej tak  potw ornej zbrodni.

I i  państwowa ioierja klasowa.
WAR;SZ a  W A, 21. 9.
15000 zł. wygrały n rv: 12021 

91682.
10000 zł. wygrał n r: 123264. 
5000 zł. wygrał n r: 5543.
5000 zł. wygrały n ry: 8779 

24352 29301 39232 57854 69551
77904 97089.

2000 zł. wygrały n ry: 
16372 92022 125995 132044 
162154 170914 173086.

1000 M. wygrały n ry 
18361 50350 62407 62448
66702 73235 106045 1095-59 
122658 124-77 125030 130435 
147594 149739 159948 159978 
171670.

Po 600 zł. 
17583 18174 
33603 34738 
47.043 50540

wygrały n ry: 
19491 20478
36329 42655 
64521 66675

14235
151455

1560
63809

122009
157222
162734

12526 
22411 
45 86 
70957

77023 79668 82276 86457 92851
101639 103035 107245 1090-7 1U 6Q5

Tabelo wggraityGii losów
za wszystkie dni ciągnienia V klasy 
są do przejrzenia u kolektorowi

w S o s n o w c u :
E. Gruszczyńskiego, ul. 3 Maja ffe 

Księgarnia „Wiedza”. 
Wł. Czechowskiego, uL 3 Maja & 

w B ędzin ie :
Z. Salskiego, ul. Małachowskiego 38.

w Dąbrowie Górn.:
Wł. Ole a rczyka , ul. Sobieskiego l i  

Tamże można zamienić wygrane 
stawki i nabyć losy do V ki. do» 
póki zapas starczy.

W kolekturach  JO Z E F A  HLAW - 
S K IE G O

w Sosnowcu, 3 M aja 23 
w Rędzinie, Małachowskiego 24 
w Czeladzi, Rvnek 8 
w Grodźcu, Będzińska, dom Co­

dec kiego 
w EJąhr."Górn., 3 Maja 14 
w 'Zawierciu, P iłsudskiego 5

W 15 DNIU CIĄGNIEŃ V kL 
padły następujące wygrane:

po zł. 600, — ne nry: 92851, 167132 
po zł. 500, — na nry: 47765, 

oraz stawki po zł. 2 .0. — na nrv: 
27-24 2717 11221 11696 58214 47788 
47789 47795 51707 58282 74605
74806 74628 74631 109429 109475
113719 113773 127556*127399 144519 
144345 149558 149576 151254 151265 
155974 158724 158759 159504 159540 
161217 163804 163850 176628 178504 
178522 1792 i 2 179259 182745 182759.

W ygrane  stawki zamieniamy na 
nowe szczęśliwe losy do dalszych 
ciągnień V-tej kI., k tóre odbywać 
się będą do dnia 9 października b. r. 
włącznie.

Urzędowe tabelki w ygranych  każ 
dodziennie można przejrzeć bezpłat-

W ó J C I K  SK A Z A N Y  N A  2 L A T A  
W IĘ Z IE N I A .  

W A R S Z A W A , 21. 9. (wł.) Dziś 
zakończył się proces przeciwko Woj 
cikowi z P iastow a, oskarżonemu o 
usiłowanie zabójstwa dwuch ofice­
rów 3G p. p. por. Cebrowskicgo i 
por. N owaczyńsklego.

Sąd uznał winę oskarżonego i 
skażał go na 2 la ta  więzienia.

PRZED OGÓLNOPOLSKIM ZJA Z­
DEM KUPIEOTW A W POZNANIU.

POZNAN, 21.9. Dnia 27 i 28 b. m. ob­
radować będzie w Poznaniu ogólno­
polski zjazd kupieetwa polskiego. Pierw 
szy dzień obrad wypełni p lenarne zebra 
Hie* na którem wygłoszone zostaną refo 
ra ty  przez dyr. naczelnej rady zrzeszeń 
kupieckich, Józefa Jakubow skiego p. 
t.: „Handel w Polsce", przez radcę pra 
wnego tejże rady, prof. Adama Cheł­
mońskiego: „O potrzebie reform y pra 
wa handlowego", przez dyr. zw. towa­
rzystw  kupieckich, Brunona S ikorskie­
go p. t,: „Handel i kartele", wreszcie 
przez dyr. zw. towarzystw  kupieckich w 
Katowicach, d-ra Chorążego: „O mode* 
nizaeji handlu". Zjazd otworzy prezes 
rady naczelnej, Bogusław Herse.

Popołudniu obradować beda komisje, 
wieczór odbedzie się rau t w salonach do 
mu rzemieślniczego.

W drugim  dniu obradować beda ko­
misje, oraz zjazdy branżowe, m ianowi­
cie: hartow ników  włókienniczych, kup­
ców winnych, kupców żelaznych i t. d. 
Popołudniu drugie plenarne zebranie, 
które uchwali rezolucję poszczególnych 
zjazdów branżowych.

Zjazd ten, zwołany na ostatn ie dni 
P. W. K., ściągnie niewątpliw ie szerokie 
rzesze kupców, które dotyenczas nie 
m iały możności zwiedzenia P. W. K. 

R O Z S T R Z E L A N O  B E Z  SĄ D U

CZ ŁO N K Ó W  „ W O S K U E S l E- 
N J  A“ .

M O SK W A , 21.9. P ra sa  sowiecka 
donosi, że w Leningradzie  w y k ry ta  
została przez GPU. o rganizacja  
kontrrewolucyjna, p racu jąca  na te 
renie ZSSR. od 5-ciu lat.

O rganizacja  ta  nosiła nazwę 
„W oskresienje“. Na czele je j  stato 
kilku ak tyw nych  działaczy towarzy 
stw a religijni-fiłozoficznego, które 
istniało przez dłuższy czas w Rosji 
carskiej pod kierownictwem pisarza 
rosyjskiego D. Mereżkowskiego.

Podczas rewizji u członków orga 
nizaeji „W osk rosi en ja w do _ rąk
G P U  dostało się wiele m aterja łow , 

? stw ierdzających k on tak t  spiskow­
ców z em igracją  rosy jską  we B ran-
cji.

Aresztowano 70 osób; część aró 
sztowanych w  tryb ie  doraźnym  roz 
strzelano. N azw iska  są  trzym ane  w 
ta jemnicy.
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„PAX ANGLOSAXONICA”
Wyjazd Mac Donalda do Sta 

nów Zjednoczonych otwiera nową 
kartę w dziejach pacyfikacji świa 
ta. Wizyta urzędującego premie­
ra Wielkiej Brytąnji u prezyden 
ta Stanów jest faktem, niema ją- 
eym w angielskiej historji preee* 
densn. Świadczy to o doniosłości 
zadania Mac Donalda, gdyż na­
wet rząd labour party, jak to już 
niejednokrotnie wykazał światu, 
aie jest zbyt skory do zrywania z 
wieloletnią brytyjską tradycją.

Przyświeca mu doniosły cel: 
zbliżenie obu narodów, „mówią­
cych po angielsku", i rozbrojenie 
morskie. Od czasu zwycięstwa an 
glików nad Wielką Armadą,Bry­
tania jest bezsprzecznę i niepo­
dzielną władczynią mórz. Potęga 
morska Anglji umożliwiła jej nie 
tylko zdobycie, lecz i utrwalenie 
swej władzy w licznych kolon­
iach, stanowiących źródło bogać 
twa kraju wyspiarzy.

W międzyczasie zjawił się na 
widowni nowy czynnik, dążący 
do naruszenia potęgi morskiej An 
glji — Ameryka Północna.

Powiększając z roku na rok 
ilość swych jednostek bojowych, 
doskonaląc je pod względem bojo 
wym i technicznym, stała się da 
wna kolonja groźnym rywalem 
władczyni mórz na Pacyfiku i 
Atlantyku. Y/ojna światowa przy 
czyniła się w dalszym stopniu do 
wzrostu morskiej potęgi Stanów 
Zjednoczonych. Zawładnąwszy 
podczas wojny rynkiem pienięż­
nym i korzystając z chwilowej sła 
bości Wielkiej Brytąnji, Amery­
ka przestała, już obawiać isę John 
Bulla. Przeciwnie, wzmacniała. i 
rozbudowywała swą flotę. Zmusi 
ło to Anglje do zwołania wkrótce 
po zakończeniu wojny konferen­
cji państw morskich, które w imię 
utrzymania pewnej równowagi 
ustaliły stosunek budowy no­
wych jednostek bojowych dla An 
glji, Ameryki i Japonji, jak 
5 : 5 : 3 .  Wobec tego, że m arynar 
ka przestała już obowi ać się John 
szą od amerykańskiej, stabiliza­
cja nowych zbrojeń uniemożliwi­
ła Stanom Zjednoczonym prześci 
gniecie sił angielskich .

Sytuacja stawała się coraz 
bardziej naprężona. Admiralicję 
obu krajów prześcigały się nawza 
jem w zbrojeniach, pochłaniają­
cych ogromne sumy. Obliczono, 
'że Wielka Brytanja wydaje 100 
funtów na minutę na swą m ary­
narkę: Stany Zjednoczone nie u- 
stępują Anglji pod tym wgzlę- 
dem. Z tego powodu oba mocar­
stwa szukały wzajemnego porożu 
mienia. Konferencja morska w 
Genewie w roku 1927 nie dała je 
drink pomyślnego wyniku.

Wreszcie w roku bieżącym do 
szli do władzy ludzie dobrej woli. 
Prezydentem Stanów Zjednoczo­
nych został wielki przyjaciel An­
glji Hoover, jeden z niewielu ame 
rykan, którzy większą część swe 
go życia spędzili w Anglji. W 
Londynie objął ster państowy le­
ader partj i pracy, który postawił 
sobie za cel redukcję zbrojeń za 
wszelką cenę. Pośrednikiem w 
pertraktacjach był specjalnie mia 
nowany ambasador amerykański

generał Daves, którego rozmowy 
z Mac Donaldem utorowały dro­
gę porozumieniu.

Pod naciskiem rządów admi­
rałowie poczęli ustępować. Osta 
tecznie ustalono „najniższą mo­
żliwą kwotę", przyczem brytyj­
scy admirałowie obniżyli swe żą. 
dania z przed dwuch lat o 20 krą 
żowników i o 160 tys. tonn.

Przyzwyczailiśmy się już w 
Europie powojennej, że kierowni 
cy polityki zagranicznej wszyst­
kich niemal krajów zbierają się, 
dzięki istnieniu ligi harodów, co- 
najmniej raz do roku i w drodze 
osobistej wymiany zdań prędzej 
dochodzą do porozumienia, aniże 
liby to mogło nastąpić za pośred­
nictwem przedstawicieli dyploma 
tycznych. System ten wprowadza 
obecnie Mac Donalda i w stosim 
ku do Ameryki Północnej. Słusz 
nie też zaznacza z tego powodu

londyński „Observer", że tydzień 
osobistej wymiany zdań z Hoove 
rem bardziej posunie naprzód po 
rozumienie morskie, aniżeli rok 
dyplomatycznej korespondencji.

Historyczny układ Hoover'— 
Mac Donald o ograniczeniu zbro 
jeń morskich jest w przededniu 
dojścia do skutku. Podstawą je­
go stanowi milcząco przyjęta za­
sada, że dwa narody, „mówiące 
po angielsku", nigdy nie będą ze 
sobą wojowały. A że przyjęcie po 
dobnej zasady w stosunach mię­
dzynarodowych, nie jest już 
mrzonką, świadczy układ zawar­
ty w 181 roku między Stanami 
Zjednoczonymi a Kanadą.

Rękojmią wolności mórz i po 
koju światowego będzie odtąd o- 
wa „pokój anglo - saski", którą 
Mac Donald przywiezie ze swej 
pielgrzymki pokoju do Waszyng 
tonu.

H.

Nadzwyczajny zjazd org. zw. podoficerów  
rezerwy w Katowicach.

Yvr dniu dzisiejszym zjeżdża do 
Katowic brać podoficerska z całego 
Górnego Śląska, Śląska Cieczyńskie 
go i Zagłębia Dąbrowskiego, zorga 
nizowana w coraz potężniejszych 
szeregach ogólnego związku podofi 
cerów' rezerwy Rzeczypospoltej Pol 
skiej, by w dniu tym pod kierownic 
twem swych władz przełożonych, a 
to wobec reprezentacyj wojskowoś­
ci, przedstawicieli wojwódzkieh 
władz komunalnych, spokrewnio­
nych związków, oraz społeczeństwa 
dokonać wyboru władz okręgowych, 
władz takich, któreby nareszcie u- 
trzyinały w silnych dłoniach tę tak 
świetnie rozwijającą się organizację 
na naszym gruncie, mającą jednak­
że jeszcze wiele do zrobienia.

Mamy nadzieję, że związek poofi 
cerów rezerwy po dwukrotnym, oby 
dwa razy nieszcziśliwym wyborze 
na niektóro stanowiska członków za 
rządu okręgowego, . zastanowi się 
tym razem dobrze nad kandydatami 
na przyszłych gospodarzy swej orga 
nizacji, weźmie pod uwagę, by u 
tych nowowybranych ludzi przewa 
żało to zrozumienie, że nam nie po­
trzeba obiecanek, ani ładnych słó­
wek, jakiemi nas nie tak 'dawno ba 
łamucono, lecz że nam trzeba ludzi 
czynu, nieposzlakowanej przeszłoś­
ci, ludzi nieskazitelnych charakte-

Co słychać z
ubezpieczeniową?

VvT lutym 1928 r., w czasie wizyty 
delegacji górników w Belwederze, 
marszałek Piłsudski, jako szef rzą­
du oświadczył delegatom.że ustawa 
o ubezpieczenia zostanie opracowa­
na i wniesiona na sejm.

Jakoż i w rok później rząd wniósł 
rzeczywiście na sejm projekt ogól­
nej ustawy ubezpieczeniowej.

Sejm jednak nie mógł się zdobyć 
nawet na rozpatrzenie tego projek­
tu, bowiem już pierwsze posiedzenia 
odpowiedniej komisji sejmowej wy­
kazały całkowitą niekompentencję 
pp. posłów, reprezentujących wy­
łącznie czynnik polityczny, uzależ­
niony od gry partyjnej.

Po wycofaniu przez poprzedni ga 
binet projektu ustawy, rząd obec­
ny wziął na siebie trud całkowitego 
przepracowania projektu ustawy.

Obecnie w porozumieniu z wszy 
stkiemi czynnikami zaiteresowane- 
mi, t. j. z ugrupowaniami pracodaw 
ców i pracowników zaproszonych do 
współpracy bez względu na ich ża­

rów i czystych rąk, oraz rozumieją 
cych dolę i potrzeby członków.

Dzień ten niech będzie dniem 
przełomowym ,dniem, nie żadnych 
ambicyj w dobijaniu się na stano­
wiska, któremu nieraz nie ma się po 
tem możności podołać, lecz dniem 
skoncentrowania całej naszej uwagi 
nad tem, że mamy wybierać tych, 
którym chcemy powierzyć cały nasz 
los i całe nasze mienie, oraz ten kil­
kuletni dorobek w postaci pięcioty­
sięcznej rzeszy braci podoficerskiej, 
która, tak jak kiedyś bez różnicy za 
patrywań partyjnych i swego pocho 
dzenia szła pod jednym sztandarem 
w krwawy bój, bo tego wymagało 
dobro naszej ojczyzny i tak chciał 
nasz wódz, (a w boju kula nie pyta, 
jakiegoś ty zdania lub zapatrywa­
nia, czy też skąd pochodzisz), ” tak 
też i dziś chce iść pod jednym sztan 
darem zgody, dla dobra nas samych 
i miłości do wodza naszego, a wtedy 
osiągniemy nasze zwycięstwo.

A więc do czynu, braci podoficer 
ska!

Program nadzwyczajnego zjazdu 
delegatów kół og. z,w. podof. rez. o- 
kręgu śląskiego jest następujący:

Godz. 9 msza św. w kościele św. 
Piotra i Pawła, godz. 10 złożenie 
wieńca pod pomnikiem na Placu 
Wolności, godz. 11 obrady zjazdu.

ogólną ustawą
patrywania polityczne, władze rzą­
dowe pracują nad wykończeniem 
projektu, aby bez skomplikowanych 
„rokowań" sejmowych można go by 
ło jaknajprędzej wprowadzić w ży­
cie .jako obowiązującą ustawę.

Rządowy projekt ustawy jest 
wielką doniosłością dla naszego świa 
ta pracującego. Obejmuje ubezpie­
czenie na starość, iibczpię-zenie na 
wypadek niezdolności do pracy, od 
nieszczęśliwych wypadków, zaopa­
trzenie wdów i sierot,ujednostajnia 
zasady ubezpieczeń na całą Polskę i 
usprawnia działalność kas chorych.

ibamo ujednostajnienie przepisów 
ubezpieczeniowych wnosi już olbrzy 
mi postęp w dziedzinie praw socjal 
nych dla niektórych dzielnic kraju.

Cały projekt odgrywa potężną ro 
lę w sprawie unormowania warun­
ków pracy w Polsce, podnosi war­
tość człowieka pracy i przekreśla, do 
tychczasową zmorę niepewności o 
jutro, o byt rodziny, o spokój pracy.

Ochrom !prscf 
w Polsce.

0  czrm każdy pracownik lizycz*
ny i maysłowy wiedzieć powinien,
8. Bezpieczeństwa 1 hyjriena przy pracy

Istn ieje mnóstwo przepisów, zwła- 
czeza wydanych przez m in istra  pracy
1 epicki społecznej oraz inspekcje pracy 
dotyczących bezpieczeństwa i hygieny 
przy pracy  w isrzedsiębiorstwoeh i za 
kładach.

Przedewszystkiem przepisy te dofy* 
«są urządzania w arsztatów  pracy, roz­
planow ania insta lacji transm isyjnych, 
przewodów elektrycznych itp., a to  ce­
lem zabezpieczenia w pewnym stopniu 
pracownika przy pracy.

Ten dział przepisów praw nych stale 
rozw ija się w płaszczyźnie interesów 
pracowniczych. Nadzór nad stosowa, 
niem sic zakładów pracy do obowiązu­
jących przepisów powierzony jest bez­
pośrednio specjalnem u urzędowi pod 
nazwą inspekcji pracy.

Inspekcja pracy.

Działalność tego urzędu oparta  jest 
na podstawach prawodawstwa, odzie­
dziczonego po b. rządach zaborczych, 
oraz na Dekrecie Tymczasowym z dn, 
3 stycznia 1919 r. o urządzeniu i dzia­
łalności inspekcji pracy Dziennik P raw  
nr. 5 p. 90 i M. P. nr. 6. Y

Inspekcja pracy jako urząd z głów 
nym inspektorem  na czele pozostaje w 
zależności bezpośrednej od m inistra 
pracy i opieki społecznej.

Do obowiązków inspektorów pracy 
zgodnie z Dekretem  z dn. 3 stycznia 
1919 r. między innem i należy:

a. nadzór nad wykonywaniem przez 
zakłady pracy i robotników przepisów, 
określających ich obowiązek i wzajem 
ny stosunek;

b. wydawanie zarządzeń dla wpro­
wadzenia w życie przepisów i postano­
wień, wydawanych przez in in isterjnm  
pracy i opieki społecznej i nadzorowa­
nie nad wykonaniem  tych przepisów 
i postanowień;

c. rozpoznawanie i zatw ierdzanie 
cenników, dotyczących opłat za miesz­
kania fabryczne, kąpiele, jadaln ie  itp. 
oraz za a rtyku ły  Kpvzedawane w skle­
pach fabrycznych, tabeli kar, regu la­
minów porządku wewnętrznego w za­
kładach pracy;

d. zaświadczenie tabel płacy zarob­
kowej;

e. zapobieganie zatargow i pomiędzy 
pracodawcam i a pracow nikam i; bada­
n ia na miejscu wynikłego niezadowolę 
nia i dążenie do polubownego załatwię 
n la  wszelkich sporów;

f. nadzór nad wykonywaniem postano 
wień, dotyczących pracy  i nauki szkol 
nej młodocianych pracowników.

g. czuwanie nad uinieszczenieh mało 
letnich pracowników w szkołaeh po­
czątkowych i specjalnych;

h. nadzór nad stosowaniem się zakła­
dów pracy do przepisów o rozkładzie i 
długości dnia roboczego;

i. ii"dzór nad wykonywaniem przez 
zakłady pracy  przepisów o pracy ko­
biet;

j. nadzór nad wykonywaniem prze* 
zakłady pracy przepisów o bezpieezeń 
stwie i hygrjenie przy pracy;

k. ustalan ie protokolarne przekroczeń 
przez zakłady pracy przepisów o ochro­
nie pracy młodocianych pracowników f 
przedkładanie tych protokałćw  wla 
dzom ;

1. w ystępowanie w sądach w charak 
terze oskarżycieli z urzędu w wypad, 
kach wytoczenia przez sądy spraw  o 
posrwałczenie obowiązujących przepi­
sów o ochronie pracy ,o czasie praey itp.

Ł w strzym anie postępowania karne­
go i, w odnośnych wypadkach, oskarża 
aie wobec sądu winnych wykroczeń 
przeciwko przepisom U staw y o p racy  w 
przemyśle i handlu.

Prenumerujcie 
„Ekprea Zagłębia44
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chorych.
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15.40. T ran sm . z K rak .
16.00. Odczyt.
16.40. T ran sm . z K rak .
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1855. Odczyt.
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19.56. S y g n a ł czasu  z W ar:
20.05. T ransm . z W arsz.
20.30. K oncert.
22.00. T ran sm . z W arsz.

W ostatnim  numerze „Lekarza 
Polskiego" znajdujem y liczby, do­
tyczące zakładów dla umysłowo cho 
rych, których w Polsce jest ogółem 
23 o 10.107 łóżkach. W edług danych 
dr. Bednarza, opartych na ankiecie 
u rad o w ej generalnej dyrekcji służ 
by zdrowia na 1. I. 1925 r. stw ier­
dzono w Polsce 21.922 osób chorych 
psychicznie, wym agających leczenia 
zakładowego. Z tego zdołano po­
mieścić w istniejących zakładach 
tylko 9.707, czyli 44 3 proc. A więc 
więcej, niż ptA* i chory-eh, będą­
cych -uPo-ufiecznymi dla otoczenia, 
oo.vA.vj 9 w demach.

Jeżeli weźmiemy pod uwagę, 
że w idług teoretycznych obliczeń, 
przyjętych w psyeh jatrji, Polska 
pow inna posiadać 56 tysięcy łóżek 
psychjatrycznvch, możemy sobie 
wyobrazić, w jakim  stanie znajdują 
się samorządy i kasa chorych, kiedy 
trzeba umiścić umysłowo chorego w 
szpitalu. Często rodzina, nie wiedząc 
z jakiemi trudnościam i związane 
jest każde umieszczenie_ umysłowo 
chorego, ma duże pretensje do władz 
samorządowych czy kasowych. Lecz 
jak  widać z powyższego pretensje 
te są niesłuszne.

Yvrłaaze państwowe zdają sobie 
sprawę z tego stanu  rzeczy i istnieje 
cały plan rozbudowy'-szpitalnictwa 
psychiatrycznego. Tymczasem Za­
głębie nasze korzysta głównie ze 
100 miejsc w 2 szpitalach psychia­
trycznych na Górnym Śląsku, które

Co wyświetlają iii o a:
Kino „Wawel* »Rozpęteny 

Swiat«
Kino „M om us" »Pol;cma;s!er 

T a g ie je w *  w g  pow. Gabrjeu Z a p o i-

Z K ielc.
(k) Spraw ozdan ie  e  posiedzenia se j­

m iku  d la  b ra k u  m ie jsca  podam y ju tro .
(k) Z ebran ie  o rg an izacy jn e  „tygod 

Bia  dziecka". W  u b ieg ły  czw artek  w m a 
g is trac io  odbyło się zebran ie  o rg an iza ­
cy jn e  .tyg o d n ia  dziecka".

P rzew odniczy ł prezes ra d y  p. M as. 
sa lsk i. S ek re ta rzo w ał p. E . W ojtaszek .

P o  om ów ieniu  w ogólnych zarysach  
p ro g ra m u  tyg o d n ia , n a  w niosek red. 
P io trow sk iego  postanow iono u tw orzyć 
ko m ite t z p raw em  kooptacji.

N astępn ie  utw orzono 6 sekeyj: docho 
dową ,do k tó re j w eszli pp.: in sp ek to r 
szkolny R y ch te r  przew odniczący, K a- 
snow ska, p ro f. W ojtaszek, oprócz tego 
do sekc ji te j w ejdą  p rzedstaw iciele  
szkół, k tó re  w ezm ą u dzia ł w pochodzie; 
finansow ą ,do k tó re j w eszli p rof. Sku- 
cha i G ołębiow ski; p ropagandow ą do 
k tó re j w eszli: red. P io tro w sk i (przewód 
niczący), k o o p tu jąc  sobie p rzed staw i­
cieli m iejscow ych p ism  w osobach pp.: 
U ziębły, W in ia rsk ieg o  i  S zkon tera ; wi 
dow iskow ą, do k tó re j w eszli pp.: K a-
znow ska, B orow iecki ,ks. Ż rałek  i  T y lu  
eińska; zabaw ow ą: pp.: C znbiński, Clio 
iński, Moszkowicz, S zaro w ara ; rew izy j 
ną : P ie k a rsk a  i  G irzycki.

K o m ite t postanow ił zw rócić się do 
osób chętnych  o podjęcie się u rząd *a 
n ia  odczytów oraz okolicznościow ych 
pogadanek  d la  dorosłych, ja k  rów nież 
zwrócić się do k in  z p ro śb ą  o bezpłatne 
przedstaw ien ia  p ropagandow e d la  d sia  
tw y szkolnej.

udało mi się otrzym ać w swoim cza­
sie od województwa śląskiego.

O ile się udaje otrzymać miejsce 
wolne i w innych zakładach naw et 
tak  daleko, jak  w Świeeiu* nad W i­
sła (Pomorze), to i tam  posyłamy, 
choć jest to połączone z wielkiemi 
trudnościam i komunikacyjnemi. A-i 
le naw et wtedy, gdy się miejsce u- 
daje znaleźć, musi to trwać, a przez 
ten czas chory pozostaje w domu i 
stanow i wielki ciężar dla rodziny * 
i niebezpieczeństwo społeczne. Aby 
przyjść tym  nieszczęśliwym rodzi­
nom z pomocą wysunąłem, jako jed 
n o 'z  zadań pokojowych poi. czer. 
krzyża, urządzenie t.zw. stacji zdaw. 
czej dłaczasowego przetrzym yw ania 
chorych, w ym agających doraźnej o- 
piekl, a nie mogących być umiesz­
czonymi w zakładzie. Jeżeli tylko 
zarząd oddziału P . C. K. spotka się 
z życzliwem poparciem społeczeń­
stw a i samorządów, przedewszyst- 
kiem w kierunku dostarczenia lo­
kalu (wewnętrzne urządzenie do­
starczy prawdopodobnie zarząd 
główny poi. czer. krzyża, do którego 
zarząd oddziału już się zwrócił), to 
jedna z wielkich bolączek społecz­
nych Zagłębia zostanie usuniętą, 
każdy chory, niebezpieczny dla oto­
czenia, mógłby aż do chwili w ysła­
n ia do zakładu być przyję ty  do tej 
stacji zdawczej, a rodzina pozbawio 
na  wielkiego ciężaru.

Dr. K . Kyder.

aiirazów towarzystwa
artystyczńo4iterackiego w Sosnowcu;
Czynności przygotowawcze za- 

rządu T. A. L-u w Sosnowcu nad zor 
ganizowaniem dorocznej jesiennej 
w ystaw y obrazów7 artystów  p lasty­
ków są już w7 pełnym  toku.

Zrozumiałem w7ęc jest silne oźy 
wienie w tut. św iatku artystyczno- 
m ałarskim , jak  również i duże żain 
tereśowanie społeczeństwa spodzie 
w aną wystaw7ą, ze względu na jej 
specjalny charakter i różnorodność 
kierunków  m alarskich, ^objawiają­
cych się w7 indywidualnościach posz 
czególnych artystów7.

Z pośród artystów  plastyków 
zrzeszonych w T. A. L-u, w w ysta 
wie biorą udział następujący: A rasz 
kie wic z W ładysław, Detke W iktor, 
Gorgon Eugenjusz, Glińska, Grzy- 
gowski, Jastrzębski W ładysław, 
Łaszkiewiezowra,_ De M artin  Gu - 
staw,7, Mrożewski Stefan, Paw ela 
A leksander, Pilecki W acław, Pusz- 
czewicz Michał, Rernbertowski F ran  
ciszek, R ychter Zygm unt, Szyller 
Józef, W rzesiński Józef, Żmigro- 
dówna Czesław7a. Poza wymieniony 
mi spodziewany je st udział pp. a r ­
tystów  ze Śląska z prof. L iga­
niem na czele.

Miejscowe m otywy charak tery­
zujące Zagłębie z jego podziemnym 
światem i zewnętrznym krajobra 
zem, będą reprezentow ane w zbio­
rze prac barw nych akwarel, pen- 
dzla a rty s ty  m alarza p.  ̂ W iktora 
Dętkę, oraz w grafice p. Józefa Szyi 
lora.

Młodzi, utalentow ani artyści pp. 
Pilecki WTacław i Honiek Zygm unt 
w ystąpią w obecnej w ystawie z do 
robkłem swoich ciekawych  ̂ prac i 
studjów  po całorocznym pobycie w 
Paryżu.

Również zrozumiałe zaintereso­
wanie wzbudzi nadesłana g ra tik a  za 
głębianina, a rty sty  m alarza, p. Mro 
żewskiego Stefana, stale przebywa 
jącego w Paryżu, którego wystawy 
zagranicą cieszą się niezwyklem uz­
naniem. .

Rzeźba reprezentow ana będzie 
pracam i pp. Łaszkiewiczowej i Gu­
staw a De M artin  — zas artystyczne 
kilim y wykonana przez pp. Laszkie 
wieżową i Mamelok.

Ze względu na  liczne zgłoszenia 
term in przyjm owania zgłoszeń do 
wzięcia udziału w w ystaw ie zostaje 
przesunięty, jako ostateczny — do 
unia 1 października b. r.

Zgłoszenia należy kierować pod 
adresem vice prezesa T. A. L-u p. 
Zygm unta Eychtera w Sosnowcu, 
ul. 3-go m aja nr. 33, podając dokład 
ny swój adres, ilość eksponatów, ty  
tuł, w ym iar i cenę.

Zarząd T. A. L-u stara  się, aby 
w ystaw a mieściła się w jaknajodpo 
wiedniejszym lokalu, a otw arcie jej, 
o czem doniosą jeszcze oddzielne ko 
m unikaty  w prasie i afisze, projek­
towane js t w połowie przyszłego 
miesiąca.

W razie przeziębienia, grypy, 
zapalenia gardła, migdałów, p rz j 
bólach nerwowych i łam aniu w koś­
ciach należy dbać o codzienne, regu­
larne wypróżnienie i w tym  celu 
używać pół szklanki naturalnej wo­
dy gorzkiej Franciszka - Józefa. Q- 
pinje klinik uaiwersyŁęckich stw ier 
dzają skuteczne i przyjem ne działa­
nie "wody Franciszka-Józefa. Żądać 
w aptekach i drogerjach. ______

K in o

„Wawel"
w  S ie ie u

obok kościoła

Wyświetla na otwarcie sezsnu monumentalny film od 16 urn. ot
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„BsatfSa Ci?nci“.
W roli głównej: M A R I A  5 A C  O B 1N I.

i

UWAGA: O rkiestra ściśle dostosowana do obrazu, w Kompleci po­
większonym pod ba tu tą  ,p. 14 a uby.

Nastspny program: 5,Szałas nriliSick*. Wkrótce: ^Skr^ydła
p asse -p o rio iu  i bi e:v b zui - n ;  n k w a to * .

Początek seansów: w dni pow szednie: l—godz. 6 ta, XI hl
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seans 9.30 wieczornic,__________

W nieazien? dn ia  22 w rześn ia  b r . „ DOW A N E K *
w urozmaiconym programie. Ceny biletów: po A 1 60 gr-

Wznowił przyięcia
Dr. med. li Tropawer

Choroby skórne i weneryczna
SO SN O W IE C  

M ałachow sk iego  5 ( T a r g o t  a 2) 
Yeiefon 1-43 

p rzy jm uje  a d  12— 1 i o d  5 7.

(k) P osiedzen ia  sekeyj: p ropagando  
wej i w idow iskow ej ty g o d n ia  L. O. P. P. 
,W, ub ieg ły  czw artek  w lo k a lu  L. O. P.
P . odbyło sie pod przew odnictw em  prof. 
K uca posiedzenie członków sekc ji p ro ­
pagandow ej ty g o d n ia  L. O. P . P .

Z ebran ie  zagaił p. K uc, k tó ry  w
k ró tk ich  słow ach sch arak te ry zo w ał cel 
zeb ran ia  przyczem  w ykazał różnica 
pom iędzy rozw ojem  lo tn ic tw a  w P o l­
sce, a  ościennom i państw am i.

N astępn ie  p. K uc zaznajom ił człon­
ków z p ro g ram em  p ra c  sek c ji propa. 
gandow ej, odczy tu jąc  in s tru k c je  za­
rząd u  głów nego.

N a w niosek d -ra  O strom ęckiego po­
stanow iono u tw orzyć dwie podsekcje: 
odczytow ą i obrony  - p rzeciw gazow ej, 
k tó ra  będzie m ia ła  za zadan ie  zaznajo ­
m ien ia  za pom ocą ulo tek  ludności cyw il 
ne j„  ja k  się należy  zachow ać podczas 
rzeczyw istego n ap ad u  lotniczo - gozo- 
wego.

W  sk ład  podsekcji przeciw gazow ej 
w eszli pp.: kp t. O stachow ski, k p t. L ip iu  
ski, kp t. W o jn a r, p ro f. S trasz , p o rr  K o 
m orow ski, por. T okarsk i. N astępn ie  po­
stanow iono dokooptow ać, p. K oczanow i 
cza z P.C .K . i porozum ieć się  z sekcją  
w idow iskow ą, celem skoordynow ania 
p racy .

W  sk ład  podsekcji odczytow ej we­
szli pp.: prof. B iełohołow y, k p t. Osta- 
ehowski, por. K om orow ski, k p t. L ip iń ­
ski, por. D ąbrow ski, por. K lem ens, dr. 
O strom ęcka, ZLentkiewicz. N edzielska, 
D ziałaków na, W ieczorek, por. Tokar_ 
ski, prof. W ojtaszek , p rof. K uro w sk i i 
sędzia Ż urakow ski.

P ro p a g a n d ą  w szkołach za jm ie  się 
prof. W ojtaszek .

K w est ją  p rasow ą za jm ą się pp.: por. 
T okarsk i, p rof. N iedzielska, p ro f. K u­
row ski p. Gucwowa i  Z ientkiew icz.

S k ład  sekcji p rasow ej ob fity , szkoda 
ty lko , że b rak  ta m  p rzedstaw iiceli m iej 
scowej p racy .

F ilm am i i rek lam am i za jm ie  się p. 
Rozciszewski.

N astępne posiedzenie naznaczono 
n a  w torek, 25 b. m.

— W  ty m  sam ym  d n iu  odbyło się po 
siedzenie sekcji w idow iskow ej pod prza 
w odnietw em  pułk. Jażdżyńskiego . Usta 
łono prace sekcji w n as tęp u jący m  po­
rząd k u : 1) cap strzy k ; 2) pokaz w ojny 
lotniczo - gazow ej; 3) k o n cert w ogro­
dzie; 4) u rządzen ie  koncertu  w teaLrze 
polskim ; 5) danc ing  — tam bo ia ; 6) 
w zlot balonu na  uw ięzi n a  boisku „Go- 
ko ła“.

N astępn ie  postanow iono zw rócić się 
do firm : K łodow ski i S-ka oraz Zagier- 
sfci o um ieszczenie m egafonów  na P lacu  
P a n n y  M a rji o godz 12.30 d la  tra n sm is ji 
m uzyki.

N astępne zebran ie  27 b. m.
(k) W yn ik  zb ió rk i n a  w iłeuszczan w 

pow. k ieleckim . D zięki energ icznej p ra ­
cy pow iatow ego k o m ite tu  n iesien ia  po 
mocy g łodu jącym  na W ileńszczyźnie, 
na czele k tó rego  s ta ł s ta ro s ta  p. Bory 
ssowicz, w ynik  zb ió rk i w porów naniu  
do innych  bardziej zam ożnych powia 
tów  (p rzyk ład  pow. rad o m sk i o 1200 zŁ 
m niej) da ł nadzw yczajne rezu lta ty .

W  ak c ji te j należy z uznaniem  pod 
k reślić  n iespodziew aną o fiarność  ludno 
ści w iejsk iej.

Zabąano gotów ką 3.635 zł. 17 g r . P ro  
duktów  żyw nościow ych: k a r to f li  —
14.013 kg. (blisko w agon), ży ta  — 2511 
kg„ jęczm ien ia  — 83 kg., kaszy  29 kg. 
i j a j  175 sztuk.

G otówkę oraz w iększą część produk- 
iów n a ty ch m ias t w ysłano, resz tę  p ro ­
duktów , nie d a jący ch  się długo przeeho 
wywab, sprzedano na  m iejscu  i  pienią 
dna w ysłano. K oszta, zw iązane ze zbió» 
ką, w ynosiły  n iepraw dopodobną wpro*t 
samą 83 zł. 75 g r.

/



Nr. 947.

(k) Pray pracy. Na stacji kolejowej 
W Kielcach, tuż przy magazynach kole 
jowych, podczas przetaczania wago­
nów — dostał sią pomiędzy zderzaki ro 
botnik Banasik W awrzyniec, lat 46, 
■am. w Kielcach przy ul. Starow ar- 
azawskiej Nr. 68, zajęty ładowaniem wo 
sa, wskutek czego uległ zgnieceniu bio 
der, zaś wóz rozbiciu. Banasika w sta­
nie eiężkim przewieziono do szpitala 
św. A leksandra w Kielcach. Przyczyną 
wypadku — była podobno nieostroż­
ność poszkodowanego.

(k) Pożary. Dnia 17 b. m. o godz. 13.30 
powstał pożar we wsi Kudno, gm. W is. 
niawa, powiatu radomskego u gospoda­
rza Górskiego K acpra, k tóry  następnie 
przniósł się na sąsidnie zabudowania, 
przyczem doszczętnie spaliło się 28 za­
budowań gospodarskich wraz za zbiorą 
mi, sprzętam i gospodarskiemi i domo­
wemu, oraz 2 krowy, 5 świń i 4 cielęta. 
Wypadku z ludźmi nie było. Pożar po w 
stał z podpalenia przez nieletnie dzie­
ci, pozostawione w domu bez opieki ro 
dziców — Górskich. Ogólne s tra ty  w y­
noszą 491.300 zł.

— We wsi Nawarzyee, powiatu ję­
drzejowskiego, na  szczycie domu nale 
iącego do Jecha Romana, wybuchł po­
żar, k tóry  zniszczył wierzch domu drew 
nianego k ry ty  słomą. Pożar następnie 
przeniósł sę na sąsiedni dom Lecha Jó 
sefa i również zniszczył Wierzch domu 
drewnianego k ry ty  słomą. Pożar pow­
stał z powodu nieostrożnego obchodze­
nie się z ogniem. S tra ty  wynikłe wsku 
tek pożaru wfnoszą 6500 zł

3tr. 5.

K toś tu k o g o ś  o szu k u je ...

Z Sosnowca.
{s) Wycieczka starostów z  ca- 

łej Polski w Zagłębiu. W' nume­
rze wczorajszym podaliśmy szcze­
gółowy program pobytu w Zagłębia 
wycieczki starostów z ca o Polski, 
która dziś rano przyjeżdża, celem 
zwędzenia gospodarki samorządo­
we! naszego powiatu, a w szczegól­
ności p. starostowie zainteresują się 
stanem gospodarki drogowej i 
szkolnej.

Wycieczka zabawi w Zagłębiu 
3 dni.

Urupe'niajqc podany program po­
bytu wycieczki należy wspommeć. 
że staro ja naszego pow:atu J. Boxa'

cześć przybyłych gości urządzą 
dziś o godz. 8 wiecz. bankiet w sali 
resr*Hr*eii «Loearno» w Sosnowcu
f _ (s) Odczyt. Dziś, o godz. 18 w 
lokaju szkoły powszedniej w Niwee 
wygłosi, odczyt p. Boi. Czechowski 
P- t. „Co to jest esperanto". Wejście 
-ń gr. Po odczycie każdy może się 
zapisać na 3-miesięczny kurs espe­
ranto urządzany w tejże szkole.

i
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Ponownie rozległy się odgłosy 
przyspieszonych ruchów, potem 
szelest rozwijanego płótna i ski-zy- 
pmnie łóżka.

— Dziś wieczorem — powiedział 
komendant.

— Czy msza będzie odprawiona! 
— zapytał jakiś głos.

- Nie — odpowiedział komen­
dant. — Kapelan twierdzy dostał 
akurat wezorai odemme urlop tyo-o 
dniowy. '

—Kt, co tarn! — odezwał się 
czyjś głos — wszakże to osoba du- 
enowna,  ̂ Pan Bóg mieć będzie dla 
mego i bez tego wzgląd, nie pozwo 
a, aby .piekło wziąć miało kapłana!

żart ten przyjęty został ogólnym 
śmiechem.

— A więc wieczorem, około godzi 
ny jedenastej — dał ostatni rozkaz 
komendant.

— Czy pozostawić kogo przy 
nieboszczyku?

— A to po co? Zamknąć eeits, 
jakby żył, i kwita.

Odgłos oddalających się kro­
ków, po zamknięciu drzwi, cichł 
stopniowo! Nastało głuche milcze­
nie, milczenie pustki, milczenie gro

W y ro b y  z a g ra n ic z n e  —
W  związku z akcją ligi samowy­

starczalności gospodarczej, propa­
gującą wśród szerokich warstw spo 
łeczeństwa nabywanie towarów wy 
robu polskiego, zanotowano charak­
terystyczny objaw: towary pocho­
dzenia zagranicznego ,opakowane w 
oryginalne etykiety fabryki, posia 
dają malutką, skromnie gdzieś, w 
kąciku, umieszczoną nalepkę z napi 
sem:

„Przygotowane w kraju".
Wilk jest sytymi owca cała: 

kto ma wątpliwość, że znana mu od 
wielu lat zagraniczna firma np. wy 
robów perfumeryjnych jest rzeczy­
wiście firmą zagraniczną, tego na­
lepka winna przekonać, że się myli, 
boć przecież wyraźnie na niej napi

„ p rz y g o to w a n e  w k raju* .
sane i to po polsku „przygotowane 
w  kraju"; kto zaś, wbrew hasłom Ii. 
S. G. nabywa, mimo wszystko, towa 
ry zagraniczne, tego oryginalna ety 
kreta z napisem w obcym języku 
przekonywuje, że wyrób jest zagra­
niczny, a więc, według rozumowania 
takich typów, jest lepszy od kra jo 
wego.

Ktoś tu jednak kogoś oszukuje: 
albo przedstawicielstwo firmy, 
srzedająee towar zagraniczny jako 
wyrób krajowy, albo poszczególni 
sprzedawcy towaru krajowego za 
zagraniczny, lub odwrotnie, w zależ 
ności od uświadomienia obywatel­
skiego kupującego. A może napis na 
nalepce odnosi się tylko do niej, a 
nie do przedmiotu, który zdobi?...

KOMUNIKATI
DYREKCJA P O C Z T  1 TELEG RA FÓ W  w KATO­

W ICACH zawiadam ia, iż

Urzędowy S p is  Abonentów Telefonicznych
ES3SES3 M 1 B M

na rok 1930 w ydany zostanie łącznie ula O kręgu Dy­
rekcji P oczt i Telegrafów  w Katow icach i dla O kręgu 
Dyrekcji P oczt i Telegrafów  w Krakowie o rsz  dla cen­
tral telefonicznych P. 3 . T. A. Będzin, Chrzanów , C zę­
stochow a, Dąbrow a G órnicza, O lkusz, Sosnow iec. Kielce, 
Radom, Trzebinia, W olbrom i t. d.

W ykonanie now ego sp isu  pow ierzyła Dyrekcja K a­
towicka firmie fiPARs‘ Polska Agencja Reklamy Fran­

c is z e k  Krajna Poznań Oddz'al w  Katowicach, którei 
przysługuje w yłączne prawo przyjm ow ania zleceń o g ło ­
szeniowych.

Dyrekcja Poczt i Telegrafów
w  Katowicach

Polski Bank Spółdzielczy *
Spółdzielnia zap. z nieogr. oupow.

w  M ysłow icach, ul. P o w stań có w  15. Tei. 54 , 
i jego  O d d z  a ł w  O lkuszu, R ynek 91,

przyjmuje do inkasa weksle oraz inne dokumenty wierzytelnościo- 
w e, na najdogodniejszych W S r u n k a d t  przyjmuje wkłady o- 

5  — szczędnościowe na najwyższe oprocentowanie — _

OSEUI

hu.
Serce Dantesa zlodowaciało.
Po chwili podniósł zwolna taflę 

posadzki i badawczym wzrokiem 
rzucił po izdebce.

Cela była pusta.
Dantes wszedł.

ROZDZIAŁ VII.
Cmentarz zamku If,

Na łóżku, słabo oświetlonem po­
nurym blaskiem dnia ,eo przez okien 
ko małe wpadał do pokoju,leżał roz 
ciągnięty ogromny worek płócienny, 
w który zaszyto ciało zmarłego.

Był to całun Farji... ten całun, któ 
ry — zdanim jednego ze zbirów, 
tak niewiele na zamku If kosztuje.

W szystko tedy już się skończyło. 
Materjalny rozdział między Dante 
sem i jego przyjacielem był dokona 
ny. Wczoraj jeszcze tak blisko sie­
bie, dziś — rozdzieleni wiecznością 
całą... Już me zobaczy nigdy tyeh 
oczu, już nie uściśnie nigdy jego lę  
ki.

Usiadł na posłaniu łoża śmierci 
i oddał się gorzkim rozmyślaniom.

Sam, zupełnie sam jest teraz. 
Wpadł, w głuche milczenie, w nieob 
jętą nicośc .Sam jest teraz i tak już 
będzie na zawsze.Nis ma już wzroku 
nie ma już głosu tej jedynej na zie 
mi istoty, która go z życiem wiąza 
ła! Nie lepiej iść za nim, aniżeli do

zostać tutaj, w tem więzieniu, przez 
ludzi i Boga zapomniany? Myśl o 
samobójstwie, którą zjawienie eię 
Farji odegnało — wróciła.

— Gdybym umarł — rzekł sam 
do siebie — poszedłbym tam, gdzie 
on jest teraz,a więc znów bylibyśmy 
razem. Jeżeli odszedł w nicość — w 
nicości, jeżeli do Boga — u Boga. 
Lecz jak umrzeć? Cóż łatwiejszego?

Zostanę tutaj aż do nocy, a gdy 
przyjdą — pierwszego z nich zadu­
szę. Potem — mnie głowę zdejmą.

Lecz na myśl tak haniebnej śmier 
ci —- wzdrygnął się. A jednocześnie 
wybuchło w nim gwałtowne prag 
nie nie życia.

— Umrzeć? O nie!._ Umrzeć — 
nie zaznawszy rozkoszy życia? Nie, 
nie! Żyć pragnę, chcę walczyć. Ma­
szę zdobyć to szczęście, które mi 
wydarto. I muszę ukarać tych, któ 
rzy mnie wtrącili w tę otchłań nie 
doli. — I nagrodzić przyjaciół mu­
szę!

Po tym wybuchu nadziei, przy­
szło zniechęcenie.

*— Lecz po cóż ja się łudzę ? 
Przecież z więzienia tego wydostać 
się nie sposób. Wyjść z niego wsolna 
tą drogą jedynie, jaką wychodzi 
Faria!

Zaledwie wyrzekł te słowa, roz­
szerzyły mu się oczy, lecz s&aaknął 
je natychmiast, jakby błyskawica 
myśli, która się w nim smrodziła.

— Proszę Cię, zanieś po drodze 
moje obrazy do oprawy w pracow­
ni ramiarskiej ,,La Ornamo", w Ha­
lach Targowych.

— Kiedy nie wiera jakie Ci ra­
my wybrać.

— Oddaj tylko, w pracowni do­
brze dogustuią. Pamiętaj, że pra­
cownia jest w podwórzu, wejście 
od ul. Kościelnej.

(s) Wielki haleJ. Dzisiaj o godz.
8 io wlecz, w teatrze miejskim wy 
sftj ią b. artyści opery katowickiej 
X idder bogatym 1 doborowym pro- 
gp ,mem operowo baletowym.

Udział w występie biorą arlyści, 
kfó.zy padli ofiarą masakry opol 
sk ej,

Wieczór ten budzi zrozumiałe 
zainteresowanie.

Bilety do nabycia w kasie tea 
tru od godz. 2 pp.

fs) Wycieczka strzelecka na 
PWK. W dniu 27 września rb. o
godz. 18 z Sosnowca wyjedzie wy­
cieczka na PWK., zorganizowana 
przez zarząd strzelecki obwodu So­
snowiec, w ilości 25 osób. Osoby 
pragnące wziąć udział w wycieczce 
mogą zapisać sle dodatkowo, w 
środę dnia 25 września, w komen­
dzie obwodu, ul. Targowa (szklar­
nia), w godzinach 19 22 i wpłacać 
z góry koszta wycieczki 52 zł

Członkowie zapisani zgłoszą się 
również w tym terminie pod odbiór 
kart uczestnictwa.

fs) Usiłowanie sam obójstwa. 
Morja Diabikówna, lat, lat 20, z po 
wodu nieporozumień rodzinnych u- 
siłowała pozbawić się życia, wypi­
jając esencji octowej. Po udzieleniu 
pierwszej pomocy D, pozostawiono 
na kuracji w domu

(s) Nieprzyjemna przygoda  
P. Stanisław Piętka (Małachowskie 
go 26) spotkał przed kilku dniam 
w sranie nietrzeźwym dwuch zna 
jomycb, Franciszka Kowalczyka 
(Pańska 26) i Józefa Zygmuntowicza 
(Modrzejewska 40 ■„

Po krótkiej rozmowie udaii się 
wszyscy na ul, Ostrogórską, gdzie 
koledzy zabrali Piętce portfel, do- 
kumeniy i 100 zł. na dodatek.

Onegdsi policja schwytała, ukry* ' 
wających się pomysłowych „znajo­
mych

oślepiła go.
Powstał, podniósł rękę do czoła, 

jakby dostał zawrotu głowy; dwa, 
czy trzy ra y przeszedł się po 
cji i stanął ponownie przed łożem.

— Boże! Kto mi tę myśl zsyła? 
Czy to Ty, Wielki Boże!? Czy też 
ty może, przyjacielu mój, Fario?

Jeżeli zmarli tylko wyjść stąd 
mogą, a więc ja — zajmę miejsce 
zmarłego!

W wykonaniu myśli tej, Dantes 
rzucił się na fatalny worek, rozciął 
go nożem, wyjął trupa, zaniósł do 
swego więzienia, położył na łóżku, 
okrył kołdrą od stóp do głowy, jak 
zwykł był sam się okrywać, raz o- 
statni ucałował zlodowaciałe już 
ciało — i wrócił tą samą drogą, 
wszedł do pokoju Farji, zasłonił o- 
twór taflą, następnie otworzył tak 
jiwaną szufladę, wyjął z niej' igłę 
i nici, zrzucił odzienie, aby czuć było 
gołe ciało pod płótnem, wsunął się 
w worek rozpruty, ułożył się w nim 
na wznak i tak leżąc zaszył rozpór 
wewnątrz worka.

Gdyby kto wypadkiem wszedł 
w tej chwili do celi, byłby usłyszał 
bice serca nieszęześliwego młodzień 
ca.

W. o. n.}.
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Z Będzina.

Święto dożynków
w powiecie będzińskim.
Z  intefafywy organizacyj rc*sń* 

czy eh, skupionych w ognisku oswia 
ty pozaszkolnej w Sarnowie, pisy 
wydatnym u iziote wydziału powia­
towego sejmiku będzińskiego, w 
nadchodzącą niedzielę, i). 29 b. ra, 
zostanie urządzone w Sarnowie p o ­
wiatowe święto dożynków.

Święto dożynków w naszym 
powiecie urządzone zostanie 
wszy raz, będzie więc bardzo miłą 
niespodzianką dla ludności całego
Zagłębia. . . . .

W uroczystości tej wezmą udział 
przedstawiciele władz państwowych, 
samorządu, organizacyj zawodo­
wych i społecznych. Niezawodnie 
też W£zmć| w niem uclzisł kótkfl 
rolnicze, gospodyń i młodzieży, 
znajdujące się na terenie naszego i 
sąsiedniego powiatu.

Gospodarzem dożynków będzie
starosta J. Dcxa.

Program zapowiada skiaoanie 
wieńców, tańce i widowiska ludowe 
przy akompaniamencie muzyki wiej­
skiej oraz wiele innych miłych 
niespodzianek.

(b) P o s ied zen ie  ra d y  m iej­
sk iej. Pierwsze posiedzenie będziń­
skiej rady miejskiej po ferjach w a­
kacyjnych odbędzie się dnia 25 t. j. 
w środę o godz. 8 wiecz. z nastą 
pującym porządkiem obrad: przyję­
cie protokołu z poprzedniego po­
siedzenia; spr. uzupełnienia końco­
wego ustępu § 12 umowv zawartej 
z eiekir. okręgową Zagłębia Dąbr. 
sprawa zamiany gruntu ze Szpigel- 
manem; spr. ustalenia linji budowy 
na ul. Krótkiej; wniosek nagiy klubu 
r. P. P. S. w spr. podatku od iotcau 
w domacn t wa francusko włoskie 
go; spr. statutu emerytalnego pra 
cown. miejskich; w spr. zamiany 
gruntu z bankiem ludowym; prze­
mianowania ulic; sprawa wystawie­
nia weksli na łączną sumę zł- 
B25.C00; zorganizowania przytułku 
dia starców chrzęść, w folwarku 
*lL'tronie«; reskrypt wojewody k ie­
leckiego w spr. zatwierdzenia preli­
minarza budź. na r. 1929/30,  ̂w 
spr. podatku od ładunków kolejo­
wych w r. 1929/30; w spr. statutu o 
poborze w r. 29/30 podatku od 
gruntów, łąk, ogrodów i t. p: spr. 
w spr. statutu o poborze w r. 
1929/30 podatku od spadków i da 
row i za; w spr. statutu o poborze 
w r. 1929/30 podatku od zbytku 
mieszkaniowego; w spr. zatwierdze­
nia uch w. rady miejskiej o zaetągn. 
pożyczki w banku gosp. krajów.

(b) Zapisy na k u rsy  i do  szk ó ł 
d o k sz ta łca jący ch . Dnia 1 p aź ­
dziernika rozpoczyna się otwarcie 
roku szkolnego na kursach i w szko 
łach dokształcających: -w Zagórzu, 
Grodźcu, Czeladzi, Strzemieszycach 
Wielkich, Porąbce, Niemcach i na 
kolonii Piaski. Zapisy trwać będą 
tylko trzy dnS t. j. dnia 25<26 27 
hm. włącznie.

(b) „T ydzień  dz iecka". We 
wtorek, bieżącego tygodnia w sali 
radv miejskiej o godz. 8 wiecz. od 
będzie się posiedzenie komitetu 
y tygodnia dziecke«:

(b) Z a rz ą d  s tra ż y  ocho tn i­
czej w iejskiej w G ro d źcu  urzą­
dza w dniu dzisiejszym ostatnią w 
tym i*bku wielką zabawę ludową w 
ogrodzie straży, przy ul. Czeladz­
kiej.

Dochód z zabawy przeznacza 
się na budowę remizy. _ Na zaba­
wie przygrywać będzie orkiestra 
wojskowa 25 p. a- P- z Będzina.

ir" Z Czeladzi.
(c) Z e szk o ły  zaw odow ej. W 

Czwartek 19 bm. burmistrz p. Gła- 
tewski dokonał otwarcia miejskiej 
dokształcającej szkoły zawodowej, 
w któFesi wzięli ncWflł- dyrektor tui-

Ks. Andrzej Huszno należy do polskiego narodowego
kościoła prawosławnego.

Od ks. 'Andrzeja Huszno otrzy­
m ujem y następujący list:

W zmianka, umieszczona dnia 
6 b. m. o usunięciu ks. in fu łata  A n­
drzeja H uszny z poi. nar. kość. 
praw. nie odpowiada rzeczywistoś­
ci, gdyż spraw a przedstaw ia się, jak 
następuje: dnia 11 lipca r. b. decyz 
ją  J .  E . M etropolity Dyonizego zo­
stała skasowana adm inistracja 1. 
N. K . P. i  tem samem ks. inf. A n­
drzej Huszno został pozbawiony wła 
dzy adm inistratora.

Decyzję swoją J  .E. M etropoli­
ta  Dyonizy m otyw uje brakiem du­
chowieństwa, podległego ju rysdyk­
cji adm inistratora, a nie żadnemi 
nadużyciami.

K s. A. Huszno, sta jąc w obro 
nie autonom ji P . N. K. P ., wniósł od 
powyższej decyzji rekurs do św. Sy

Synod praw osławny decyzję _ J . 
E . M etropolity Dyonizego zatw ier­
dził ,m otyw ując tem, że władza ge

neralnego adm inistratora z praw a 
mi biskupiemi je st przeciwną trądy  
cji kościoła wschodniego, a tego ro 
dzaju przykłady, wzięte z kosc. 
rzym. - kat., nie powinny byc stoso 
wane w kośc. wschodnim.

W  tem wszystkiem niema mowy 
o jakichkolwiek nadużyciach, a tym  
hardziej o masowem udzielaniu roz 
ivodow przez ks. Husznę.

Udzielanie rozwodów poaiega 
kom petencji sądu konsytorskiego._ 

Ks. Huszno nie tylko, że me udzie 
lał rozwodów masowo, ale naw et nie 
udzielił jednego, gdyż udzielanie roz 
woclów nie podlegało jego kompetert 
cji.

Przyłączenie zaś do kościoła tycią 
którzy p ragną uzyskać rozwód, ni8 
można nazywać udzieleniem rozwo­
dów. .

Ks. in fu ła t A ndrzej Huszno na­
dal należy do poi. nar. kościom 
praw. i pełni obowiązki proboszcza 
w Dąbrowie Górniczej. _

Mieczysław Kurdybełski za nie­
przestrzeganie przepisów [ kolejo­
wych został pociągnięty przez po­
licję do odpowiedzialności

— Za nieprawidłową jazdę auto 
busem został pociągnięty do o d ­
powiedzialności Miński Nuchym 
zam. w Pilicy.

(z) K rad z ież . Zylbersteln Stu­
dia, Marszałkowska 25, zameldo­
wała w policji, że na Nowym 
Rynku zostały jej skradzione pie­
niądze z kieszeni. O kradzież fę 
posądza Irenę Kowalkównę zam. 
przy ul. Południowej 6.

Skarb w butach*
Smutne echa wojny światowej.

Przy niwe'Owaniu ziemi obok 
starego cmentarza, robotnicy natra­
fili na zwłoki mężczyzny, pocho­
wanego w ubraniu. Okazało się, 
że jest to żołnierz austriacki. Zw ło­
ki uległy znacznemu zniszczeniu, u- 
branie, czapka i buty zbuiwiały. Zad 
nych dowodów osobistych przy nim

nie znaleziono, lecz tylko 200 koron 
austrajackich, schowanych w butacn.

Z powodu rozkładu ciała nie 
można stwierdzić, czy żołnierz padł 
od kuli nieprzyjacielskiej, czy też 
został zamordowany i zakopany 
przez zabójców.

W s z y s tk i e m u  winne kradzione gęsi.
K ilka dni tem u sąd grodzki w 

Olkuszu skazał M arję K ulaw ik z 
Chochla, gm. Bolesław, na 3 nuesią 
ce więzienia za kradzież stada gęsi 
u  swej sąsiadki również K ulaw iko
Wej. , -rr

W celu obrony, oskarżona K ula 
wikowa powołała się na świadka, 
F ranciszka Stajcio z Rodak gm. O- 
grodzieniec, robotnika fabr. „Cl- 
kusz“.

Świadek ten zeznał pod przysię­
gą, że widział, jak  K ulawikowa gę 
si kupowała w Chechle.

Na zapytanie oskarżyciela p u ­
blicznego, kom endanta post. Olkusz,

Krzyżkiewiez, z ramienia kuraiorjum, 
inspektor szkolny p. Julian Paw ło­
wicz i przedstawiciele miejscowych 
cechów rzemieślniczych, oraz licznie 
zebrani rodzice i uczniowie. 
mistrz p. Gtażewski, inż. Krzyżkse- 
wicz i inspektor p. Pawłowicz w 
krótkich swych przemówieniach skre­
ślił cele i zadania szkoły na miej­
scowym terenie, wyrażając ufność, 
że prowadzona pod okiem tak ener­
gicznego kierownika, jakim iest p. 
Bałazmski, osiągnie swój należyty 
cei.

(c) Z a  handel w g o d z in ach  z a ­
k azan y ch  zostali pociągnięci do 
odpowiedzialności: Piotr Miodyriski, 
Milo wieka 42 i Feliks Gruszka, By­
tomska 8.

kiedy to miało miejsce, S tajno podał 
godzinę 11 przed południem i dzień.

Ponieważ zeznanie to wzbudziło 
wątpliwość w komendancie, zebrał 
on bliższe szczegóły o świadku i  do 
wiedział się, że w owym dniu b ta jno  
pracował do godz. 2 po poi. w iao ry  
ce, a więc nie mógł być w tym  cza­
sie w Chechle. .

P rzy p arty  do muru, S tajno przy 
znał się, że zeznał fałszywie przed 
sądem ,wobec tego został zaareszto
w any. . , .

Za m arny poczęstunek, . posiedzi 
k rz y w o p rz y s ię z c a  k i lk a  miesięcy w 
Y /ięzien iu

Z D ąbrow y.
(d) O k rę g ó w / z jazd  d e leg a ­

tów  zw. leg ion istów . Dziś w sali 
rady miejskiej o godz. 10 rano o d ­
będzie się okręgowy zjazd delegatów 
związku legionistów polskich Zagłę 
bia Dąbrowskiego z następującym 
porządkiem obrad: sprawozdanie za­
rządu okręgowego; komisji rewizyj­
nej; uchwalenie budżetu na 1929 50 
rok; wybór zarządu i wolne wnioski.

(d) 0.6 M ysłow ice—„Z ag łęb ic“ . 
Dziś o godz. 4 po poł. zostaną ro ­
zegrane zawody w piłkę nożna po­
między drużynami 0.6 z Mysłowic 
i ^Zagłębie z Dąbrowy.

O godz. 2 po poł. przeclmecz re­
zerw.

(z) Z posied zen ia  ra d y  miej 
skiej. Zapowiadające się interesu­
jące posiedzenie rady miejskiej spa­
liło na panewce Wszystkie pow a­
żniejsze punkty, iak wybranie no­
wego zarządu, wyznaczenie pobo 
rów dla przyszłych członków za 
rządu, uchwalenie odprawy ustępu­
jącym, wszystko to zosta.o zdjęte z 
porządku dziennągo. Ograniczono 
się tyiko do odczytania pretokułu z 
poprzedniego posiedzenia, odczy­
tania reskryptu pana wojewody 
rozwiązującego magistrat i odczy­
tania protokułu komisji rewizyjne;.

Odczytane również zostało spra 
wozdanie specjalnej komisji, po­
wołanej do rozpatrzenia zarzutów 
stawianych p. Klepie o zabranie 
mebli z Kutna Sprawozdanie to 
uniewinnia p. Klepę P .P .3 . zełozyia 
protest przeciwko sprawozdaniu.

(z) N iestem plow ane odw ażniki. 
Policja spisała protokuł za używa 
nie niestemplowanych odważników 
na Stróżewską Apolonię, Iioza 9 s 
na Wercman Saie zam. na Starym 
Rynku

(z) Z policji. Za prowadzenie 
handlu w godzinach zakazanych z o ­
stali pociągnięci do odpowiedzial­
ności Szmul 3  z t e n c z y ń s k i  
Szkolna 35 i Mendel BircnsztoK, 
Marszałkowska 20.

— Tadeusz Meter zosiał pociąg­
nięty do odpowiedzialności za nie­
porządki sanitarne w jatce.

Z Olkusza.

(ol) P. Rzadkowski rezygnuje 
z godności prezesa sokoła. P . Rząd 
kowski, sekretarz sejmiku olkuskie 
go, nadesłał list do zarządu sokoła 
miejscowego z rezygnacją ze stano 
w iska prezesa sokoła. .

Rezygnacja została oczywisció 
przyję tą, cło czasu zaś walnego _ ze­
brania, które odbędzie się w dniu 6 
października r. b. funkcję prezesa 
pełni inż. A. Skarbowski.

(ol) W ycieczka gimnazjum żeń­
skiego do Klucz. W  dniu 19 hm. 
w szystkie uczenice miejscowego gim 
nazjum  żeńskiego na czele z pioie- 
sorami udali się cło cementowni 
„Klucze" dla zwiedzenia fabryki.

Po zwiedzeniu fabryki i zapo­
znaniu się z fabrykacją cementu, 
wycieczka była gościnnie podejmo­
w aną w kasynie urzędniczein przez 
zarząd i dyrekcję cementowni, Ł J< 
przez pp. Mauvego i dyr. W egelju­
sów. , . Tri

W ycieczka opuściła gościnne lYlu 
cze wieczorem, odprowadzona przez 
dyrekcję cementowni wraz z orkie-

Stl Podczas obiadu i podwieczorku 
przygryw ała ork iestra fabryczna.

K ażda z uczenie otrzym ała na 
pam iątkę m iniaturow ą beczułkę z
cementu. „ .

T ak rzadko spotykana gościn­
ność, w yw arła na wycieczce bardzo 
miłe wrażenie.

(ol) B ratow e z Klucz. W Olkuszu 
na targach często zdadrzają się wy 
padki różnego rodzaju kradzieży, w 
których celują mieszkańcy wsi lvłu 
CZ6.

W  dniu 18 b. m. na ławie oskar 
żonyeh sądu grodzkiego w Olkuszu 
zasiadły bratow e: W iktor ja  i E lż­
bieta Adamaszek z Klucz. Elżbietę 
A.,oskarżoną w dwuch w ypadkach o 
kradzież, sąd uniewinnił, z oraku 
poszlak przestępstwa, natom iast jej 
bratowę skazał na półtora roku wię 
zienia.

Adamaszkowa będąc na targu w 
Olkuszu w dniu 7 m aja r. b. wyciąg 
nęla z kieszeni spodni gospodarza 
Kucińskiego z Zadroża 74 zł. Poszko 
do wany spostrzegł operację i zło­
dziejkę złapał za rękę, lecz nie zcią 
żył odebrać od niej skradzionej su 
my, k tóra przeszła w ręce wspólniez 
ki Adamuszkowej.

W  rezultacie pieniądze znikły, 
Adamuszkowa powędrowała na po 
sterunek, a obecnie odpocznie solne 
dłuższy czas w więzieniu w Miecho 
wie.

(ol) S ą d  okręgow y z  Sosnow * 
cg na sesii w yjazdow ej w O lku­
szu. W dniu 4 i 5 października rb. 
odbywać się będzie sesja wyjazdo­
wa sądu okręgowego w Olkuszu. 
Wśród innych spraw, będzie roz­
patrywana ciekawa sprawa b. star­
szego poster Aleksiejewa, oskarżo­
nego o zabójstwo komornika olku 
skiego ś. p. Jaroszewicza. Aleksie- 
jewa ma bronić adw. Pawełek.

(oi) T ru p  noworodka w Sław? 
kowie. Na polach, obok cmeniarzs 
w Sławkowie, znaleziono trupa no­
worodka płci żeńskiej. Sekcja są* 
dowo-lekatska wykazała, że nowo­
rodek zmarł z braku opieki.

Za matką wszczęto dochodzeń 14



Zycie gospodarcze.
G I E Ł D A .

Wars26wa, 21.9.
so** «

Londyn 43 T*
Pary i  54.9',’*/, . •
Pr®gra 26,59V,
Włochy 46.66 
Belgia 125.95 
Szwajcaria f / l  85 
Holandia 667.60 
Berlin 212,57 
Doi. W oE v.p t. obr.
1% Poi. Dolarowa 61,25

Poi- Konwersacyjna z!. 49,50 
4*', Poi. Inweaiycyjna zl. 119,60 119,25-119,78 
4%% Ziemek. Kredy). 49,50 

Terideneia: nieco mocniejsza.

A K C J E

\l- - ó w a m  i r r g y t w y

i .s fz j to f i  co  g;o;*ma 
dostaniesz bezwzględnie 

dobre
wSkiadzie Fabrycznym

Tów. „SIŁA"
w dosrtuwcu,ul. ftcścieina

Zasadniczo podajemy 
brzytwy tylko wypróbo­
wane dlatego też odbior­
cy nie m ają później za­

wodu.

t e p u t H u r s ś w  ZawodśmyeSi
T ci2J2 ? Ł y s lw a  P o p ie r a n ia  S sk o la^ c-  
t v i$  Z a w s e ls w e g o  Z a g łę b g  S ą .  

b r a w s k is g o  w  S o s n o w c u ,
/ozouczyna w dniu 23 bin. o godz. 
12-te j

Wykfady
d!a słuchaczy kursów: rysunkow o-
kreśiarskieo-o, p rzygo tow aw czego  dla 
m echaników  i elektromonterów, wvż- 
szego dla mechaników i maszynistów 
w lokalu Państwowej Szkoiy Tech­
nicznej Kolejowej w Sosnow cu przy 
ui Kilińskiego.

Dla słuchaczy Wyższego Kursu, 
dla elektromonterów, w lokalu szko­
ły powszechnej przy  ul. W awel 13

- csfag -<l, ̂  w  3 N 6 & ?  42,

R e k l a m a  
fest  d źw ig n ią  handlu!

Mera przemytmc?a przed sfdsm
okręgowym w Sosnowcu.

Rawelacyine zeznania inspektora Milewskiego.

Warszawa. 21,9:
Bsnk Polski 170,00 
Bank spdl. zarobk. 78.80 
Starachowice 28,25 
Modriejów. 21,75—22.—
Norbltn 105,25—104,—
Parowozy 25,80 

l?pospc!a; przeważnie mocniejsza.

GIEŁDA ZBOZOWA.
Pozoań, 21.9.

Zyto 25,60— 4,50 
Pszenica 67,51—59,50 
lęczmień ptzemisi. 25.00—26.— 
jeczmieii browar. 27.50—50,60 
Owies 21.00—25,—
Otręby żylnie 17.50—18.50 
Otręby pszenne 19.25—20.28 
Mąka żytnia 70% 87,—
Mąka pszenna 63,% 88.60—62.50 
Rzepak 69.00—72.00 
Grcch Viktoria 62,—60,—
Qrcch Foigiera 44,—49,—

Usposobienie słabsze.

Od zaraz poszukujemy
dzielnego i rzetelnego

buchaltera
znającego d o b r z e  księgo­

wość bankową.
Polski Bank Spółtfzielezy

Spóidi. zap. z tifeogr. od paw.
filysłowoe, ul. Pawsfańtrói? 15.

Rzadko w dziejach sądownictwa 
spatykany wypadek badania świad 
ka przez dwa dni miał miejsce w 
3-cim. i. 4-tym dniu sensacyjnego pro 
co<tu przeciwko przemytnikom.

Sąd badał inspektora celnego A- 
łeksandra Milewskiego, który zło­
żył rewelacyjne zeznania. -

W ysłany przez komisarza dy 
spraw nadużyć zagranicą, stw ier­
dził, iż wagon Nr. 182620, w którym 
sprowadzony został przem yt, wy­
słano z T ry jesiu  do firm y Sand- 
hof et Co w Boguminie, ta  zaś n» 
dała go ekspedytorowi B. Grajea 
rowi w Sosnow cu.

Zawartość wagonu za deki arowa 
na była jako pestki dyni 16315 kg.

Wagon ten. nadszedł do Sosno­
wca; naczelnik Medyński polecił do 
konać rewizji kontrolerowi Tomaszu 
wi Banachowi.

K ontrola dokonywana była w o 
becnośei m agazyniera kolejowego 
J .  Zadrosa, oraz urzędnika celnego 
Józefa K lim asa, w sposób conaj- 
mniej.... niezwykły.

Bo, oto do wagonu weszło kilku 
przydzielonych Banachowi do porno 
cy robotników-, przyczem wyjęli oni 
dwa worki, potem zaś wydobywszy* 
z jednego z nich garść pestek dyni, 
pokazali je Banachowi.

Na tern eala kontrola skończy­
ła się.

Trw ała ona aż... 5 m inut, gdyż 
Banach przynaglał robotników, 
by „nie baw ili się zbyt długo, bo 
szkoda czasu".

W identyczny sposób przeprowa 
dzał potem rewzję naczelnik Me­
dyński.

W ystarczyła garść pestek z 
worka, specjalnie przyszykowanego 
by dygnitarze cełni orzeMi, że za­
wartość wagonu składa się wyłącz 
nie z pestek...

Świadek nadmienia, że Medyń­
ski wydał wagon firmie Grajcar, 
nie żądając uiszczenia opłaty cel­
nej, ani naw et nie domagając się 
wyraźnie nakazanego w takich wy­
padkach odpowiedniego zabezpie- 

•czenij.
Inspektor Milewski wyraźnie o- 

świtlił niebywałe praktyki jakie 
stosowali dygnitarze cełni, wobec 
swych uprzywilejowanych kupców, 
od których pobierali stałe wynagro 
dzenia za względy i fikcyjne dokony 
wanie kontroli.

Był to system, który mógł przez 
czas dłuższy uchodzić bezkarnie, 
ponieważ w nadużyciach brało u- 
dział zbyt wielu funkcjonarjuszów 
celnych, a także i kolejowych.

Skarb państw a mógł ponieść o 
wiele większe jeszcze straty , gdyby 
nie czujność naszej policji, która 
całą aferę w ykryta.

W  dalszym ciągu swych interesu 
jących zeznań, śwadek potwierdził 
treść ak tu  oskarżenia, nie dając się 
zbić z tropu licznym pytaniom adwo 
katów, dzięki którym właśnie ze­
znania jego trw ały tak  długo.

Proces zaczyna starać się coraz 
więcej interesujący.

ł saggggggBgEgg ggggBBS

P abryna w yrobów  pap ierow ych , k s ią g  buchalferyjnych, 
—  z e sz y tó w  szk o ln ych , se g re g a to r ó w  i sk o r o szy tó w  -  —

S. LANGER w Sosnowcu, Warszawska 10
=  TEU  5-6ŁTEŁ. 5-62.

zawiadamia młodzież szkoną, źe od frontu w tymże domu został otwarty 
sfnap detai czay maisr ałów piim ien lysh w dużym wyborze. Ceny są
przystępne. Dla kół opieki szkolnych i stałych odbiorców specjalne uetępttwa.
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F U T R A  I Majwiększe w Zapłąblu FU T R A  i 
S K Ł A D Y  F U T E R

L. G o ld s te in  i i i .  T e n e n h e r g
B Ę D Z I N ,  S O S N O W I E C ,

uli. Kołłątaja 1 4 ,1-sze p ię tro  
Telefon Nr. 140.

3-go Maja 13 (vis a vis dwotsa gł.) 
T elefon  Nr. 344.

POLECAJĄ: fułra damskie i m ęskie, kołnierze, etole i t. p. oraz rdźne 
skórki kra owe i zagraniczne w wielkim wyborze. 

WYKONYWU/Ą we własnych warsztatach, wszelką robotę, w zakres
kuśnierstwa wchodzącą.

— Urzędnikom ulga w spłacie. —
3M »S O »3€& SM »30Q ® 04E > E O O O B < > B C M 3C K I^S O S < »0® i

Choroby wyieezifc w 24 godz. jest niemożliwe
Ten, który obiecuje w yleczyć k ogoś w  24 god z . jest szarlatanem . Je- 
żeii zgu b iłeś nadzieję w yleczen ia  i chcesz być w yleczony, szukaj u 
mnie zdrow ia. Posiadam  dużo. p od zięk ow ań  w yleczonych , naw et za­

graniczne Leczę w szystk ie choroby z dobrym  skutkiem.

Godziny przytęf: MVSLOWiCE, S. SailtUfa
od  8 — 1 i od 6 - 2
w  niedziele od 8 — 1 Piaskow a nr, 48. Naturatista.

Dwa pokoje, przedpokój 
z kuchnią

nw parterze z św iatłem  elektrycznym, 
do wynajęcia. W iadom ość: Sosnowiec,
Grabowa 8 n g o s p o d a r z a . _______
DO O D STĄ PIEN IA  zaraz w centriun 
Dąbrowy sklep i  pokój całkow icie u- 
rządzony. W iadom ość ..Expres“ Dąbro- 
wa.
2 POKOJE Z K U C H N IA  i przedpokój 
aa parterze, św iatło  elektryczne i ko. 
mórka. Sosnowiec, Grabowa 8 u gospo­
darza.
DO W Y N A JĘC IA  2 pokoje z kuchnią 
i przedpokój. W iadomość: Nowopogoń- 
ska 18, w sklepie u  K owalskiego.
KOMFORTOWE 3 PO K O JE i K U C H .
N IA  wszelkie w ygody natychm iast do 
wynajęcia. W iadom ość: Teatralna 1 u 
dozorcy. ________ _________________
DO w ynajęcia 1 pokój dla bezdzietnych 
czynsz z góry. W iadom ość Sosnowiec, 
Rudna 90._________________  _ _ _
PRZYJM Ę ucznia na m ieszkanie. W ia­
domość Sosnowiec w  adm inistracji ,,Ex 
presu“.________________________________
POKÓJ do w ynajęcia  przy rodzinie. 
Wiadomość: Sosnowiec, Pańska 33, Gor- 
goń.  _ _ _ _ _ _
W YNAJM Ę pokój um eblowany m ał­
żeństwu, oddzielne w ejście, św iatło etek 
tryczne. W iadomość w  „Expresie“.

dokumenty.

POZMANTIR Chaim Cheskiel zgubił 
paszport wydany przez konsula polskie 
go w Brukseli, wydany 29-VII 1929 roku 
ważny do 7-VIH 1929, Nr. paszportu
2413-29. ___________ _________
SKÓRA Franciszek zgubił książeczkę 
wojskową wydaną przez P. K. U. Czę­
stochow a^^ ___________________
PIOTR GÓRA zgubił książkę od ko­
nia. Ł askaw y znalazca raczy zwrócić 
do „Expresu Z agłębia5' za wynagrodze-
niem _________ __
BEN JA M IN  W olf H enik  zgubił tym ­
czasowy dowód osobisty  w ydany przez
m agistrat Sosnowca._______ _
SZYMIEC Antoni zgubił książkę kasy  
chorych wydaną przez kopalnię „Sol- 
vay“ w Grodźcu.
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ZA długi m ojej żony Mosiiki nie odpo­
wiadam i p łacił n ie będę. Giertyczka 
W incenty. Miłow.ice, B ryniczna 17. 
SPROSTOW ANIE! Z  ogłoszenia poda­
nego z dnia 15 w rześnia b. ę. przez Ja­
na Górskiego m istrza budowlanego, za­
m ieszkałego w Sosnowcu przy ul. P ił­
sudskiego nr. 114 kom unikuję, iż mąż 
mój choruje od dłuższego czasu na u. 
mysł. przeto ogłoszenie jego i inne błę­
dy czynione przez m ęża unieważniam  
jak  również zaznaczam, iź futra żadne­
go ne posiada. W ik toria  Górska, P ii- 
sndskiego 114.  ’
BO UKlłlc, pożyczKi zUUU-5U(M. zł. na 
nieru iiomośó. Wiadomość w adminisira- 
cji Ex >resu, Sosn wiec.
PtiE YZYirOJ - viEChANI b i d  oraz 
zegarmistrzows-.ue roboty wviton :ie so ­
lidnie zauład mechaniczno-ze arnii^lrzow- 
ski, W. Nienci', r^nowiec, Czysta 7.

_____ . ,,.r^V,J7'

0 O B O O < 4

kuj je-

Czytelnikom ^.ttspre.au Zagłębi’’- 
Napisz imię, nazwisko, miesiąc u- 
rodźema, otrzymasz analizę ejia 
rakteru , okr.ślanie zdolności 
przeznaczenia. — darmo. Poznasz 
steś, kim być możesz. Warszawa. Paycho- 
grafolog Sżyller-Szkolnik, Nowowiejska 32. 
Niniejsze ogłoszenie i 75 gr. znaczkami, 
pocztowemi na przesyłkę załączyć. Przyję­
cia osobiste p ła tne godz. 11 — 7 wieczór

m m

WAPNO
palone w bryłach l-ma gatunku polecają 
do natychmiastowe: dostawy po ceuacb 

konkurencyjnych 
CZELADZKIE .g l W  jM  3 £ ♦  afeM 
WAPIENNIK! j a  £3*^ . B 

Soanow.ec, 3-gro Maja 5. — leiet. 1-59

.-̂ 55I53eiaCTglB5̂ SSi2EZaffl̂  ̂ E5̂ g3ia

S °Ł 13'4ci'
w Sosnow cu , ul. S w obod na

p ro w a d z o n a  pod kierownictwem

STANISŁAWA KONOPKI
Szkoła ta  je s t najsta rszą  w Zagłębiu 1 

1 pod tym  Kier. zdobyła uznanie u szero­
kich mas społeczeństw a, co dowodem są 
listy i podziękow ania złożone Zarządowi 
za dobre i fachowe w yszkolenie kierowców, 
a zara/.em otrzym anie posad.

K urs kosżiuja: tv lko  1.50 złotych p ła tny  
w ralaoh i odbyw a się  2 razy. dziennie to  
znaczy jaK dogodniej słuchaczowi.

Zapisy codziennie od 9-tej ran o  do 8
wieczór. __

ZARZĄD.

!t9 S8® » e g 0«l3SB8SSSe
Sa££;:*3S: —

P &  r v jA B ,  k a p e l u s z y
przyjmuje do przeiasunow am a laroow a 
nia: Damskie, Męskie Dziecinne kapę
lusze, na najnowsze modele, w yrabia z 
■ wyczi nogo ń lju  oa pół pius: t. z. Vel-
are. bpec a.ino.ść pluszowe uraz meloniki 
j |« a : a  ,uż nadeszły nam owsze filcowe 

modele uraz na n w sze  am azonui.

.  SE..f8SIM IA N
I m §awa 15

iw podwórzu)
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Aparaty elektryczne domowego użytku m raty
.   ,   - — r - — j ^

Praenac uprzystępnić Szanownym Odbiorcom prądu korzystanie z energii elektryczne- w szerszych roz 
m  a r a c h  w  g o s p o d a r s t w i e  domowem przystąpiliśmy do sprzedaży aparatów elektrycznych uzyUu domowego, 
płatnych w 5 i 10 równych miesięcznych ratach.

5 rat miesięcznych
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9.

Maszynki do kawy i herbaty 
Przypiekacze chleba 
Ogrzewacze do karbówek 
Poduszki elektryczne 
Aparaty do suszenia włosów

w cenie zł. 26, 30, 37, 90, 100, 110, 125 i 160
.  .  „ 35 i 65

» * 25 i 49
.  ,  „ 45, 60, 70 i 80

„ „ 65, 30 i 100

10 rat miesięcznych
Fajerki, płyty i piecyki do gotowania
Garnki .......................................
Patelnie .......................................
Imbryki .......................................
Piece elektryczne . . . .  
Wentylatory stołowe i ścienne 
Garnki do gotowania kleju 
Butelki elektryczne do grzania nóg i pościeli 

ci do n a ś w ie t l a ń  leczn iczych

w cenie zł. 26 30, 37, 40, 46, 50, 85 i 89
28 31 39, 40, 46, 50, 58, 60, 64, 68, 70, 76 i 80O tf *9 1

„ -  6 4
„ 15, 20, 25, 38, 40 i 75

37, 46, 50, 56, 66 70, 91, 100, 132, 145 i 154
95! 97, 117, 138, 180, 190 i 250

” 155 i 215» » M
.. 33

26
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L a m p k .  — s, _ .
Sposób używania aparatów oraz wszelkie wyjaśnienia i porady, dotyczące stosowania elektryczności 

w gospodarstwie domowem udzielane są na każde żądanie w lokalu pokazowym E.ektrowm od godziny
i od 14 — 19-ei . , . . ~
A p a r a t y  m ożna nabywać w biurze Elektrowni w Sosnow cu , Sienkiewicza ) ,

a także za pośrednictwem inkasentów*
Elektrownia Okręyowa w Zagłębiu Dąbrowskiem

Spółka Akcyjna.

Pmsim*? o <r»d*».»iedifoiii© nasz© ?o lokalu p okazow ego  I ^
laHjWBBBBliBBiBiMiipiiflwwBBwBBilBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBgi

1 / i  . ffO P 7 irn  A Tlł cl-lun V +nwnrem Wiflflo- TTrkP i  T.IMI A P ndreden" w Strzeffi
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** Maszyną do szista i haftu

4 A S Z .Y N Y
D O  S Z Y C I A  i  « Ę m  .
eentralao - bębenkowe, najlepszej jakości 

poleca firma:

MAREK R E I C H E R
S O S N O W I E C  

ul. Kołłątaja 7 — Tel. 8-71
Ceny ionkarencyjns ogodna warunki spłaty.

Zdolni ajon p inuKiwimi

5 ^ ;

DRÓSNE OUŁOSZENiA.

Nauitd - w ychow anie,

K OŃCZĄC półroczne „W spółczesne W y  
k*ady B u ch alteryjn e"  b ila u sisty  P a llm  

zam iejscow i korespon dencyjn ieT 3    z . t t J A i i o j o v u  >r ‘   “ r   u r  '
zosta jesz  dyplom ow anym  buchalterom .' 
Żądać prospektów : Dąbrowa G órniczą, 
S ien k iew icza  10. N iezam ożnym  sty p en ­
d ia . _______________

Kursy kroju s szycia, “p ,  X -
cięc>oh, bielizny, modelowani.: Zatwier­
dzone przez Ministerstwo Oświaty, Ireny 
Zaborowskiej.  Zapisy uczennic codziennie. 
Kończącym św.adectwa z prawami. S cs -  
wiec, Piłsudskiego 18.
K O N C E SJO N O W A N A  SZK O Ł A  pisu- 
n ia  na m aszyn ach  czynn a codziennie,. ( 
W p isy  w k sięg a r n i „P o lon ja” S o sn o ­
wiec. H a le  „Rozwoju".

,  ~ '  .  - — - .  _  * 11 . , *  , 1 ,  _

Zl. 5 — 6 POCZTÓW EK artystyczn ie  
w ykonane w Z akładzie F otogra ficzn ym  
M. S telm aszczyk . Sosnow iec: Orla 4 — 
T elefon  6-11. P rzystan ek  tram w ajow y  
u!. Żerom skiego.

K A F L I W Y P R Z E D A Ż  posezonow a w 
fab ryce  TJjejsee tstacja  Ząbkow ice). Ce 
n y  z n i ż o n e ! _____________________
K A F L E  n a p iece sp rzed aje tanio D 
Z ajdm an, B ędzin , K o łłą ta ja  4ti.

bębenkow ą i gab in etow ą  z czterem a  
szu flad am i i S in gera  bębenkow ą m ato  
u żyw aną sprzedam  zaraz bardzo tan io  
i na dogodnych w arunkach. C zółenko­
wą za 120 zł. H a ftu  nauczę. S osnow iec, 
N aru tow icza  20 w T argu Sieloekim , 
H arlak.
BACZNOŚĆ! S przęty  radjow e, św ieże  
baterje anodowe, ład ow anie ak um m alo  
rów, m agnesow anie słuchaw ek , żarów ­
ki elek tryczne w szelk iego  w oltażu , ża­
rów ki sam ochodow e. „Światło". S osn o , 
w iec. M odrzejow ska 11 w podwórzu.
s z y n y ” B U DOW L A N  E i w ąskotorow e  
drut do betonu, drut kolczasty  <lo ogro  
(lżenia, tregry  używ ane, żelazo do liżyt 
ku poleca t a n i o  skład starego  żelaza  
W einer w Będzinie. M odrzejowska 87.

do wozów, nowe z buns-imi 
O i ó  Kapslami za połowę ceny. 

7 p l a 7 A  użylk- we po cenach kon'u- 
0 , L kJ  rencvinycb w składzie Stare­

go żelaza E. Białkowskiego, Sosnowiec, 
.Swobodna >-i, lei. 1! <c-''
O K A Z Y JN IE  sprzedam  auto 4 osobo­
we, F ord  z n akryciem , w bardzo d o ­
brym  stan ie  na chodzie. W iadom ość w 
ad m in istra c ji „E xpresu  Z agłęb ia"-pod  
„Auto". ________
S K L E P  sp ożyw czy z eałem  urządzę 
niem  i  m ieszkan iem  w centrum  4-ch 
fa b ry k  w dobrym  punkcie do sprzeda­
nia. W iadom ość w  ad m in istracji.

SPR Z E D A M  sk lep  z tow arem . W iado- 
m ość B ędziń ska 1. S truzik .

Książki
szkolne używ ane jeszcze m ożna n ab y­
w ać w k sięgarn i „Polonja" Sosnow iec, 
H ale „Rozwoju". _______ _
A U T O  6-cio osobowe n ad ające s ię  na 
półeiężarów kę, sprzedam  tan io . Sosno- 
w iec. S i enk iew icza 1. ________ _

Skrzypce
szkolne od 18 zł. poleca na raty  is ię g a r
nia „Polonja" H ale R ozw oju. _
M ATTEL dużego rozm iaru  w  dobrym  
sta n ie  i  WÓZ CIĘŻARO W Y 7 num er  
do sprzedania. Sosnow iec, P iłsu d sln e-
g o nr 55.______   -
SPRZED 4M komplet maszyn ponczoszni 
czych motorowych, maszynę kuśnierską i 
m n s z v n e  do szycia grubych materjalęw, 
kcł !er worków, Wioctontość w admini- 
stiiic i. A Oaik, ul. Djłsuds*tero 2ó.
OICAZYJNIE! Sprzedam  sk ład  w ęgla . 
W iadom ość: S en atorska  28 w Z aw ierciu  
SPR Z E D A M  row er m ęski m ało  używ a- 
ny. Sosnow iec. D łu g a  18, I  p iętro.
SZkRY^Ę do kieł >as ll-c io  kg. sprzedam 
tanio Zakład spawalno mechaniczny „Ro- 
chodnia“, Sosnow iec Ludwiko 2

kozet 
ki na

raty najtaniej w firmie iomczyk, S osn o­
wiec, i Maja 14.

Materace, otomany,

DO S P R Z E D A N IA  sy p ia ln ia  w do­
brym  stan ie  oraz otom ana. W ia d o ­
m ość: B ędzin , K ośc iu szk i 42.

SPR Z E D A M  domok ceg la n y  w S ła w ­
kowie. W iadom ość Sosnow iec, D ańdow  
ska 22 B aran. Cena 3700 zł.
Z A K Ł A D  tap icęrsk i J. M alinow ski, 
Sosnow iec, K oście lna  nr. 5, dom Z agło­
by, d aw niej K o śc ie ln i nr. 9, w ykon yw a  
w szelkie ob sta lu n k i w zakres ta p icer: 
jtw a wchodzące, rów nież p rzyjm u je  
przeróbki m ateracy, otom an i t. p. W y ­
k onyw a so lidn ie, prędko i tanio.
M A G IE L  do sprzedania. Będzin , K o ś­
ciuszk i 24. __
M OTOCYKL „Besą" 2 i pół w dosko­
nałym  stan ie  sprzedam . Z głoszenia:  
O lszew ski, D ąbrow a, ul. S ob iesk iego  10 
tel. 2-86. _____________________
SPR Z E D A M  m aszyn ę S in gera  do szy ­
cia  czółenkow ą za 110 zł. i  kanapę. N iw - 
ka, Szosow a dom L udw iczka, W ła d y ­
sław  Cebrat.

P osad y  i prace.

PO T R Z E B N A  zdolna p an ienk a (ekspe 
d jen  tka) do sk lep ik u  ow ocow ego i t .  p. 
na sta łe  z całodzien nym  u trzym aniem  i 
m ieszkaniem . O ferty z podaniem  pozo­
sta ły ch  w arunków  (pensja) n ależy  sk ła  
dać do ad m in istracji pod „O wocarnia
do dnia 26 w rześn ia  r. b.______________
P O T R Z E B N A  gosp od yn i - kucharka. 
Z głaszać s ię  do p. G ajkow skiego, Ząb­
kow ice, dom M ądrego._________________
P A N IE N K A  in te lig e n tn a  i zdolna u- 
końezww szy kursa handlow e poszukuje  
jakiejkolwiek posady _ biurowej. Zgło­
szen ia  n ad sy łać do f i l j i  „E xpresu  Za- 
g le b ia" w  B ędzin ie. _______ __
UCZNIÓW  p rzyjm u je na p rak tyk ę ślu  
sarską  na praw ach cechow ych zakł. ślu  
sarsko k on stru k cy jn e K. Tymosznlc, 
S osnow iec, u l. S ob iesk iego  1.

K O P A L N IA  „Podreden" w  S trzem ie­
szycach  (daw niej „Zdzisław") poszuku­
je  górn ik ów  z p rak tyk ą  na n isk ich  po­
k ładach. ____
PO T R Z E B N Y  czeladnik  sto larsk i oraz 
ch łop iec do p rak tyk i. Sosnow iec, M ajo­
w a 6, B ielecki.________________________
P R Z Y JM Ę  m iejsce  gosp od yn i u sam ot 
n ego pana. Znam  dobrze gospodarstw o  
i  szycie. Z głoszen ia  p iśm ien ne O strow y  
poczta K aźm ierz. D om agała .
Z w iększą k au cją  przyjm ę odpow iednią  
agen turę na p en sję  i  p row izję najchęt  
n iej in kasenta . Z głoszenia  do ad m in i­
stra c ji „E xpresu" pod „Inkasent".
ZDO LNI panow ie, panie do sprzedaży  
aparatów  zagranicznych  oraz innych  
a rtyk u łów  na ra ty  poszukiw ani na  
w szystk ie  m iasta  P o lsk i. A parat n ie ­
zbędny każdej rodzinie. P row izje  w y­
p łacam y zgóry d ajem y za liczk i na po­
dróże. Ń a si zastępcy  zarabiają do lóOO 
zł. m iesięczn ie. N atych m iastow e zg ło .  
szen ia  k ierow ać pod adr. H. S tęp ień  
Z aw iercie. N a odpowiedź dołączyć złut- 
czek 25 gr. _______________________
W O L N E  M IE JS C A  na dzień 23 w r o ­
n ia  1929 r.: górn ik ów  40, robotników  ko 
p aln ian ych  390, bednarzy 2, pom ocy bed 
n arsk iej 3, agentów  5, słu żb y domow, 7. 
Z głaszać się  do P. U. P. P. w Sosnow cu.
P O T R Z E B N A  sklepow a m iejscow a do 
sam odzielnego prow adzenia sklepu t y ­
ton iow ego z kaucją  400 zł. w ynagrodze­
n ie połow a zarobku. O ferty  do ad m in i­
stracji „E xpresu" pod „Sklepowa"
SZO FER  p osiad ający  k ilk u le tn ią  pra­
k tyk ę oraz św iad ectw a z prac in stru ­
ktorskich poszukuje posady. Wyczerpu­
jące zg łoszenia  proszę k ierow ać do 
A d m in istracji: „Expresu" pod „Ener- 
g iczn y  22".______________ _______________
P O S Z U K U JĘ  agen tów  lub agentek  na 
p oszczególne re jon y  Z agłębia-D ąbrow - 
sk iego. Zarobek do 30 zł. W iadom ość: 
Gen. Repr. Obróbki W łókna tw ardego. 
Zaw iercie, Pom orska 19.   ..
P O T R Z E B N E  dziew czynki łub phłop- 
fv  do roznoszenia gazet. Z głaszać się  z 
rodzicam i do f ilj i  „E xpresu  Z agłęb ia  
IV Z aw ierciu . ______________ .
PO I RZdBLLE czeladników azewckich wy- 
kwdiifikowanych na wszelką robolę na 
wyjazd. Wiadomość, Sosnowiec, Pszenna 
5, u gospodarza.

W ydaw aa: H«l<#na M o n e io ra k a
„Bipraa 3 j 4 . j o * I « c ,  uł. featraina 1 cl.


